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Wielki dzień Konina
(Korespondencja własna)

W 19 rocznicę napaści hitlerowskiej

Lud polski oddał hoM
obrońcom ojczyzny z 1939 roku
Wiec w Warszawie - Apel poległych w Poznaniu

Centralną akademię „Dnia Energetyka* w Koninie otworzył przew^odniczący Rady Ro­
botniczej Elektrowni inż. Wojtera. Przy stole prezydialnym przedstawiciele: KC PZPR, 
rządu, władz wojewódzkich i górniczych, przemysłu energetycznego i miejscowego spo-

łeczeństwa. Fot. M. Mielcarski

W pogodnych promieniach meldunek na ręce przewodni-
niedzielnego jesiennego słoń­
ca zajeżdżały kolejno samo­
chody i gromadziły się tłumy 
przed „Domem Górnika*', 
w samym sercu nowego Ko­
nina. Wokół kilkanaście blo­
ków mieszkalnych, wykończo­
nych i zamieszkałych, a także 
budujących się, będących na 
wykończeniu lub dopiero za­
czynanych — w zagłębiu bu­
dowlanym, które jest natu­
ralnym towarzyszem zagłębia 
przemysłowego.

Pierwszy etap uroczystości 
odbył się na polu odkryw­
ki Gosławice I. Dyrektor ko­
palni inż. Jan Stowski w 
mundurze górniczym złożył

Wysokie kary
więzienia
za spekulację

WARSZAWA (PAP)
Przed Sądem Wojewódzkim dla

M. St. Warszawy zakończył się gło 
6ny proces kilku pracowników ka 
Łowickiego Biura Generalnego Peł 
Pomocnika Min. Górnictwa i Ener 
getyki do spraw zaopatrzenia gór­
ników w atrakcyjne towary.

Przedmiotem spekulacji były m. 
In.: talony na motocykle, części 
samochodowe, samochody, zegarki 
itp.

1 bm., wyrokiem sądu, 8 oskar­
żonych skazanych zostało na kary 
więzienia od 7 miesięcy do 8 lat; 
3 oskarżonych sąd uniewinnił.

dobre wyniki górników
Minio licznych trudności i zwięk 

absencji, górnicy kopalń 
zernysłu węglowego pomyślnie 
Kończyli realizację sierpniowe- 

hl>isP'a®u * wydobyli dodatkowo

c*ając 
Pracy

100 tys. ton węgla, przekra- 
również plan wydajności 

(103,8 proc.).

„WOLNE MIASTO" 
NA EKRANIE

dniu i września br. — w 19 
^zn>cę napaści hitlerowskiej na 

z. kraj — na ekrany kin w 
nnwnSku 1 * * * War^awie wszedł naj- 

film produkcji polskiej pt- 
i'ne osnuty - jako

i Waszym Wychowawcom 
serdeczne życzenia owocnej 
pracy i osiągnięcia dobrych 
wyników w nauce i pracy 
społecznej.

Wykorzystajcie każdą o- 
kazję do zdobycia rzetelnej 
wiedzy.

Pracujcie aktywnie w 
szkole i Waszej Organizacji 
ZMS. Przygotujcie się do­
brze do zadań, jakie czeka­
ją młode pokolenie Polski 
Dudowej.
KOMITET WOJEWÓDZKI

ZMS

w_ "szy obraz naszej produkcji 
kio”1 w°jny polsko-niemiec- 
KleJ w 1939 r.

690 TYS. MŁODZIEŻY W ZHP ’ 

Prow Kwatera Harcerska prze 
'Ua na terenie kraju II 

Zesłanych Według danVch' na 
komA„. Przez poszczególne 
zek t V hU(CÓW 4 chorągwi, Zwią 
^ie* Po,skłego liczy °- 
®uchów harccrek, harcerzy, 

i instruktorów. 

czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów dr Ste­
fana Jędrychowskiego i mi­
nistra górnictwa i energetyki 
— inż. Waniołki o gotowości 
terenu do eksploatacji. Przy 
przecięciu wstęgi górnicza or­
kiestra w mundurach i pió­
ropuszach zagrała hymn na­
rodowy. Na oczach gości ru- 
szyły olbrzymie koparki. Jest 
to pierwsza w Polsce całko­
wicie zmechanizowana kopal­
nia.

Następnie goście udali się do 
Elektrowni. Z jednego komi­
na unosi się już od kilki* mie­
sięcy smuga dymu. Elektrow­
nia jest przecież czynna. Po 
pierwszej, szwajcarskiej pro­
dukcji, turbinie, przyszedł czas 
na włączenie do sieci drugiej 
turbiny, tym razem czeskiej 
produkcji. Obie turbiny dają 
110 MW mocy energii elek­
trycznej, a więc dwa razy 
więcej, niż dotychczasowy gi­
gant w Wielkopolsce — Po­
znańska Elektrownia. Trzecią 
turbinę, też czeskiej produk­
cji, obecnie się montuje. Zwie­
dzanie Elektrowni objęło jesz­
cze obejrzenie specjalnego u- 
rządzenia przygotowującego 
wodę, która przed wejściem w 
turbiny, musi być pozbawiona 
zanieczyszczeń.

Centralną akademię urzą­
dzono pod gołym niebem. Na 
trybunie członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewod­
niczący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — dr 
Stefan Jędrychowski, obok mi 
nister górnictwa i energetyki 
inż. Franciszek Wanicłka, wi­
ceminister Jopek, wicemini­
ster budownictwa — Pirog, 
sekretarz Centralnej Rady 
Związków Zawodowych — po­
seł Pancek, I sekretarz KW 

Wincenty Krasko.PZPR
zast. przewodńiczącego WRN 
— Zygmunt Węgrzyk i Witold 
Hempowicz delegacje energe-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Otwarcie
II Międzynarodowej 
Konferencji Atomowej

GENEWA (PAP)
W poniedziałek rano, w wypeł­

nionej po brzegi sali zgromadzeń, 
genewskiego Pałacu Narodów roz­
poczęła swe obrady międzynaro­
dowa konferencja ONZ, poświęco­
na sprawie .pokojowego zastosowa­
nia energii atomowej. Konferen­
cja ta udzieli światu odpowiedzi 
na pytanie, kiedy i czego może 
spodziewać się ludzkość, spragnio­
na pokoju i dobrobytu od nauki o 
atomie.

7 górników
poniosło śmierć

Wybuch w kopalni
„Nowa Ruda“

WROCŁAW (PAP)
1 bm. w godzinach rannych 

w kopalni „Nowa Ruda” na 
Dolnym Śląsku nastąpił wy­
buch metanu na VII poziomie 
w oddziale 14.

Przyczyny wybuchu dotych­
czas nie ustalono. W katastro­
fie poniosło śmierć 7 górni­
ków.

Zawał, który powstał, na sku 
tek wybuchu, odciął dalszych 
7 górników. Zastępy ratowni­
ków, przy zachowaniu wszyst­
kich środków bezpieczeństwa, 
prowadzą ofiarną akcję w ce­
lu dotarcia do odciętych gór­
ników.

Szkole potrzeba współdziałania 
z całym społeczeństwem 
PRZEMÓWIENIE RADIOWE MINISTRA OŚWIATY 

W. BIEŃKOWSKIEGO
2 września rozpoczynamy 

nowy rok szkolny. Rozpoczy­
na go nie tylko ponad 4 milio 
ny dzieci w wieku obowiązku 
szkolnego i 600 tys. młodzieży 
szkół średnich, zawodowych i 
ogólnokształcących, rozpoczy­
nają nie tylko ci młodociani i 
dorośli, którzy chcą dalej się 
uczyć i doskonalić zawodowo. 
Rok szkolny rozpoczyna całe 
społeczeństwo — wszyscy ro­
dzice, wszyscy działacze i 
wszyscy pracujący, którzy na

KOLEZANKI I KOLEDZY! 
MŁODZIEŻY SZKOLNA!

Z okazji nowego roku 
szkolnego Komitet Woje­
wódzki Związku Młodzieży 
Socjalistycznej składa Wam

WARSZAWA (PAP)
W 19 rocznicę napaści hitlerow­

skiej na Polskę odbył się w stoli­
cy na Rynku Starego Miasta wiel­
ki wiec ludności Warszawy. 50 tys. 
warszawiaków wyrażało swą nieu­
giętą wolę walki o pokój w dzie­
siątkach transparentów i napisów.

O godz. 15 wiec zagaił prze­
wodniczący Stołecznego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu 
-— pos. Stanisław Osiński.

Następnie zabrał głos prezes 
ZG ZBoWiD, wiceminister o- 
brony narodowej — gen. dyw. 
Janusz Zarzycki. Gen Zarzyc­
ki przypomniał na wstępie 
przyczyny klęski wrześniowej, 
stwierdzając, że historia 1939 
roku nie powtórzy się, ponie­
waż na straży naszej niepodle­
głości stoją wszystkie państwa 
socjalistyczne. Mówca przy­
pomniał następnie, że groźba 
militaryzmu istnieje obecnie w 
Niemieckiej Republice Federal 
nej, gdzie dawnych katów lud 
ności polskiej wysuwa się 
znów na poważne stanowiska 
państwowe i wojskowe.

Po nim przemówił I sekre­
tarz KC ZMS — Marian Ren- 
ke.

Wiec zakończył się odegra­
niem przez orkiestrę „Warsza­
wianki”.

Po części oficjalnej, na zaim 
prowizowanej estradzie, na 

swoim odcinku realizują za­
dania budowy lepszej socjali­
stycznej przyszłości dla nasze 
go narodu.

Dwa zadania wysuwają się 
na czoło w nadchodzącym 
okresie. Pierwsze, to wzmoże­
nie społecznego wysiłku w 
dziedzinie budownictwa szkol 
nego. Państwo nasze z każ­
dym rokiem przeznacza coraz 
większe środki na budowę no 
wych budynków szkolnych. 
Aie środki te nie wystarczają 
dla poprawy warunków pracy 
szkól, w znacznie szybszym 
tempie bowiem rośnie liczba 
dzieci „rozsadzająca" szkolne 
mury. Tylko wysiłek całego 
społeczeństwa — wsi i miasta 
pomoże rozwiązać to zagadnie 
nie.

Zadanie drugie — to podnie 
sienie poziomu pracy szkół. 
Poprawa wyników nauczania 
musi iść w parze z udoskona­
leniem pracy wychowawczej.

Praca to trudna, wymagają 
ca dużych pedagogicznych u- 
miejętności i systematycznego 
wysiłku. Na charakter młodzie 
ży oddziaływuje nie tylko wy­
siłek nauczyciela. Jakże wiele 
ma tu do powiedzenia wpływ 
domu, całego środowiska spo 
łecznego. który często potrafi 
osłab.ać czy nawet niweczyć 
pracę wychowawcy. Szkoła 
nic może wypełnić swych wy 
chowawczych zadań, bez zgod

(Ciąg dalszy na str. 2)

Rynku Starego Miasta, wystą­
pił z bogatym repertuarem Ze 
spół Pieśni i Tańca W P.

(Inf. wł.)
W 19-rocznicę napadu Nie­

miec hitlerowskich na Polskę 
odbył się w poniedziałek w 
Poznaniu na stokach Cytadeli 
uroczysty Apel Poległych.

Przed Domem Żołnierza sta­
nęła po południu warta hono­
rowa. O godzinie 15 delegacje 
wojska i poznańskich zakła­
dów pracy złożyły wieńce
przed tai
godzinę 
Apelu 
sprzed 
strzyk,

blicą pamiątkową. Na 
przed rozpoczęciem

Poległych wyruszył 
Domu Żołnierza cap- 
który przeciągnął uli­

cami miasta. Na czele orkie­
stra wojskowa, dalej batalion 
honorowy, delegacje Związku 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację, Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza i harcerze.

Tłumy mieszkańców Pozna­
nia otoczyły wieńcem Cyta­
delę. Zabłysły ognie pochodni. 
Światła trzech potężnych re­
flektorów oświetliły Pomnik 
Bohaterów. Meldunek o rozpo­
częciu Apelu przyjął dowód­
ca garnizonu Poznań gen. Jan 
Raczkowski. Pułkownik Ar­
nold Jupiter odczytał apel:

„...wzywamy na apel żołnierski 
tych wszystkich, którzy stoją na 
straży polskich granic zachod­
nich, napadnięci podstępnie i w 
zbrodniczy sposób 1 września 1939 
ro>ku w nieugiętej, nieustępliwej 
walce o każdy skrawek ziemi pol­
skiej, swą serdeczną krwią stwier­
dzili przynależność tej ziemi do 
swej Ojczyzny.”

Uderzenie werbla i mocne echo 
żołnierskich słów:

— Polegli na polu chwały!
Wielokrotnie jeszcze powtarza 

się ten odzew, gdy mówca wy­
mienia obrońców Helu i Wester­
platte, Poczty Gdańskiej, Czerwo­
nych Kosynierów, marynarzy, żoł­
nierzy armii: Poznań, Pomorze, 
Kraków, Łódź, Modlin, obrońców 
Warszawy i Modlina, polskich lot­
ników, żołnierzy robotniczych ba­
talionów, Polskich Sił Zbrojnych 
na Zachodzie, partyzantów, więź­
niów politycznych, ofiar obozów 
koncentracyjnych, cytadelowców 
poznańskich, żołnierzy I i II Ar­
mii Wojska Polskiego i bezbron­
ną ludność cywilną, która ginęła 
w czasie wojny.

Na zakończenie uroczystości 
orkiestra wojskowa odegrała 
hymn państwowy.

(Emp) 

młodzieży 
Szkolnej!

Wesołym gwarem napeł­
nią się dziś głuche do nie­
dawna budynki szkolne. 
Dziatwa i ucząca się mło­
dzież po przerwie wakacyj 
nej z nową energią rozpo­
czyna pracę nad poszerze­
niem i pogłębieniem swej 
uńedzy, nad doskonaleniem 
charakterów.

Pracy tej towarzyszyć bę 
dzie ofiarny trud nauczy­
cieli-wychowawców.

MŁODZIEŻY!
Rodzice Wasi i całe spo­

łeczeństwo z serdeczną tros 
ką i żywym zainteresowa­
niem śledzić będą Waszą 
pracę. Wy bowiem już w 
niedalekim czasie zajmie- 
cie nasze miejsca, by dalej 
budować rozpoczęty przez 
starszych gmach Polski
Sprawiedlizoej.

W Wasze dziś 
cze ręce składać 
w nadchodzących 
sze narzędzia i

małe jesz 
będziemy 
latach na 
warsztaty

pracy. Wam będziemy prze 
kazywali urzędy, szpitale, 
szkoły, laboratoria i insty­
tuty naukowe.

Wasze ręce, mózgi i su­
mienia decydować będą o 
losach naszej wspólnej Oj­
czyzny. Odpowiedzialność 
za jej losy spadnie w peł­
ni na Wasze barki.

Do pełnienia tych 
kich i zaszczytnych 
trzeba się należycie 
gotować.

wiel- 
zadań
przy-

Nie zapominajcie o tym, 
że zdobywając poprzez pil­
ną pracę w szkole rzetelną 
wiedzę o świecie, kształtu­
jąc pod kierunkiem wy­
chowawców swe charak­
tery, czy opanowując po­
trzebne w codziennej dzia 
łalności techniki — przy­
gotowujecie się do przy­
szłej pracy zawodowej i 
do służby Ojczyźnie.

MŁODZIEŻY DROGA — 
OFIARNI WYCHOWAW­
CY!

W dniu rozpoczęcia no­
wego roku szkolnego ser­
deczne życzenia jak naj­
większych sukcesów w pra 
cy szkolnej 

składa Wam
WOJEWÓDZKI I MIEJSKI 

KOMITET
FRONTU JEDNOŚCI 

NARODU 
w Poznaniu

POGRZEB OFIAR KATA­
STROFY W KOPALNI „MA- 

KOSZOWY*.
Fragment uroczystego po­

grzebu 4 górników w Mako- 
szowych. W uroczystościach 
pogrzebowych uczestniczyli 
przedstawiciele partii i rzą­
du z wiceprezesem Rady Mi­
nistrów — P. Jaroszewiczem.

CAF Fot. — Seko



■
fil

Związek Radziecki udzieli ChRL
pomocy moralnej i materialnej

w jej słusznej walce
stwierdza dziennik „Prawda"

W dniu 30 ub. m. społeczeństwo Krakowa serdecznie wi 
tało żołnierzy jednostki spadochroniarskiej powracających 
z ćwiczeń wojskowych. Na terenie szkolenia żołnierze po­
mogli miejscowej ludności w usuwaniu skutków powodzi. 
Dziarska postawa spadochroniarzy i wspaniały nowoczes­
ny sprzęt wzbudziły ogólny podziw mieszkańców wawel-
skiego grodu. CAF Fot. — Tymiński

Szkole potrzeba współdziałania
z całym społeczeństwem

(Dokończenie ze str. 1) 
nego współdziałania z rodzica 
mi, bez stworzenia sprzyjają­
cej atmosfery w środowisku 
szkole otaczającym.

Toteż u progu nowego ro­
ku szkolnego apelujemy do ro 
dziców, do rodzicielskich ko­
mitetów, aby współpracowali 
ze szkolą, nieśli nomoc w za- 
spokajaniu .iei notrzeb, aby 
■współdziałali z nauczycielami 
w wychowywaniu swych 
dzieci.

Otoczcie nauczycieli zaufa­
niem, radźcie się ich w trud­
nych sprawach wychowania. 
Nauczyciel jest Waszym naj­
bliższym powiernikiem, jemu 
przecież oddajecie część swo­
jej rodzicielskiej władzy. Bu­
dźcie do niego szacunek w 
dzieciach i u dorosłych. Pa­
miętajcie, że autorytet nauczy 
cielą jest mu potrzebny do 
wypełniania jego zadań wy­
chowawcy, Niech nie powta­
rzają się wypadki gorszących 
ataków na szkołę i nauczycie­
la pod zmyślonymi najczęś­
ciej pretekstami, jak np. nie­
sprawiedliwe wystawienie no 
ty.

Pamiętajcie, że podważając 
autorytet nauczyciela wyrzą­
dzacie krzywdę własnym dzie 
ci om.

Sprawą dużej wagi dla at­
mosfery wychowawczej jest 
usunięcie ze szkoły wszelkich 
śladów nietolerancji, dyskry­
minacji i fanatyzmu.

Poza próg szkoły nie wolno 
dopuszczać wpływów, które 
by przeczyły demokratyczne­
mu i socjalistycznemu charak 
terowi wychowania, gwaran­
tującemu przecież każdemu 
obywatelowi pełną swobodę 
jego osobistych przekonań.

Pragnę u progu nowego roku 
szkolnego zaapelować do 200-ty- 
sięcznej rzeszy nauczycieli i pra­
cowników oświaty, aby wzmogli 
swój wysiłek nad doniosłym dzie­
łem wychowania nowego pokole­
nia dziedziców i kontynuatorów 
naszej pracy i naszego dorobku. 
Zdajemy sobie sprawę, że doko­
nana właśnie od dziś poprawa wa 
runków Waszej pracy i Waszego 
życia nie zaspokaja jeszcze wszyst 
kich Waszych potrzeb. Jest jed­
nak dowodem doceniania przez na 
sze Indowe państwo zadań jakie 
spełniacie, jest poważnym kro-

szkoły przeżywa wzruszenie i
przyrzeka sobie w dućhu, w 
tym roku będę dobrym ucz­
niem, dobrą uczennicą. Wy­
trwajcie w tyra postanowie­
niu!

400-LECIE UNIWERSYTETU 
W JENIE

Pod koniec ubiegłego tygodnia 
rozpoczęły się uroczystości z oka­
zji 400-lecia Uniwersytetu im. Fry­
deryka Schillera w Jenie. Zasłu­
żeni pracownicy uniwersytetu 
otrzymali odznaczenia.

JAPOŃCZYCY
JESZCZE RAZ PROTESTUJĄ

Przemawiając w parlamencie ja­
pońskim minister spraw zagra­
nicznych — Fudzijama, zaapelo­
wał 'o rządów USA i W. Brytanii 
o wstrzymanie zapowiedzianych 
prób z bronią nuklearną jeszcze 
przed końcem października br.

ZMARŁ SYN
LUDWIKA WARYŃSKIEGO

28 sierpnia zmarł w Genewie Ro­
bert Waryński, syn założyciela 
„Pierwszego Proletariatu” — 
Ludwika Waryńskiego. Zmarły 
miał 71 lat.

PREMIER S1ROKY
UDAŁ SIĘ DO AFGANISTANU

1 bm. premier Republiki Czecho 
słowackiej Villiam Siroky na za­
proszenie premiera Afganistanu 
Mohammeda Dauda udał się do 
Afganistanu z wizytą przyjaźni.

TYDZIEŃ PRZYJAŹNI 
NIEMIECKO- 

CZECHOSŁOWACKIEJ
Dnia 1 bm. rozpoczął się w NRD 

tydzień przyjaźni niemiecko-cze- 
chosłowackiej. W Berlinie, Lipsku, 
Rostocku i innych miastach Re­
publiki rozpoczęły się z okazji ty-

MOSKWA (PAP)
Komentując militarne przy­

gotowania USA w strefie Taj­
wanu niedzielna „Prawda” pi- 
sze, że te poczynania USA 
świadczą, iż amerykańscy zwo 
lennicy polityki z pozycji siły 
knują na Dalekim Wschodzie 
nową wojenną prowokację.

Należy oświadczyć wprost: 
czas najwyższy, by imperiali-

W 19 rocznicę wybuchu
wojny

Ozień Pokoju w NRD
BERLIN (PAP)
1 września 19 rocznica

wybuchu drugiej wojny świa-
towej obchodzony był w

kiem ku pełnemu społecznemu 
Waszej roli chorążych 
budowniczych socjali- 

przyszłości.

uznaniu 
postępu, 
stycznej

Trzeba jednak, abyście 1 Wy
sami sobie stawiali coraz więk­
sze wymagania, abyście doskona­
lili swoją trudną wiedzę o tym 
jak wychowywać, jak kształtować 
człowieka, jak oddziaływać na 
środowisko, aby w nim powstał 
klimat sprzyjający Waszej pracy.

Pierwszym zadaniem, jakie 
muszą postawić sobie zespoły 
nauczycielskie we wszystkich 
szkołach, jest zacieśnienie 
wzajemnej koleżeńskiej współ 
pracy. Atmosfera koleżeńskiej 
życzliwości i gotowości słu­
żenia radą, dzielenia się do­
świadczeniami między naszy­
mi nauczycielami jest pierw­
szym i kardynalnym warun­
kiem dobrej wychowawczej 
atmosfery w całej szkole. Każ­
dy zgrzyt, każde zamącenie w 
tej dziedzinie odbija się ujem­
nie i potrafi niweczyć najlep-
sze wysiłki.

Rozpoczynający się rok 
szkolny powinien przynieść za 
cieśnienie współpracy rad pe- 

po?zukiwaniedagogicznych, 
nowych form 
wychowawców 
nia wyników
szkoły.

.Naszej

współdziałania 
dla podniesie- 
oddziaływania

drogiej młodzieży
?yczę aby ten rok szkolny 
przyniósł jej wiele powodzeń 
w nauce, by był lepszy od po­
przedniego. Każde chyba z

Eksperymentalna 
nauka dzieci 
w wieku przedszkolnym

MOSKWA (PAP)

Grupa pracowników nauko­
wych Akademii Nauk Pedago­
gicznych RFSRR zakończyła w 
tym roku prace eksperymen­
talne nad nauczaniem i wy­
chowywaniem dzieci 6-letnioh.

„Uczytielskaja Gazieta“ pisze, że 
rezultaty eksperymentu zasługują 
na uwagę pedagogów, pracowni­
ków przedszkoli i rodziców. Oma­
wiając problem nauki czytania i 
rachunków wśród dzieci 6-letnich, 
pismo podkreśla, że praktyka wy­
kazuje, iż dzieci w tym wieku 
garną się samorzutnie do nauki 
i są już w pełni dojrzałe do zdo­
bywania pierwszych wiadomości. 
W czasie eksperymentu stwierdzo­
no m. in. także, że dzieci, które 
rozpoczęły naukę czytania w 
przedszkolu, osiągają znacznie lep 
sze wyniki w szkole.

Po zanalizowaniu specyficznych 
metod, jakie należy stosować w 
nauczaniu dzieci poniżej 7 roku
życia, „Uczytielskaja 
stwierdza: „Nauczanie 
cadła i rachunków od 
cia zapewnia szybsze

Gazieta”' 
dzieci abe- 
6 roku ży- 
wdrożenie

dziecka do płynnego, bezbłędnego 
i świadomego czytania, co zazwy­
czaj wymaga co najmniej 3 lat 
nauki. Otwiera to szerokie pers­
pektywy przed sprawą ogólnego 
podniesienia pracy szkoły i pozwą 
la na utrzymanie łączności mię­
dzy pracą w przedszkolach a nau­
ką w szkołach’*.

na S&nrKiM 
1^0^61

godnia liczne wiece 
TELEWIZJA W

Pekińska 
pierwsza

stacja

i uroczystości.
CHINACH

telewizyjna,
stacja telewizyjna

Chińskiej Republice Ludowej roz- 
pocznie nadawanie w tym tygod­
niu pierwszych audycji ekspery­
mentalnych.

GRETA GARBO 
POWRACA NA EKRAN

W związku z przybyciem na Ca- 
pri „boskiej” Grety Garbo roze­
szły się pogłoski, że w najbliż­
szym czasie należy oczekiwać jej 
powrotu na ekrany. W filmie, któ­
rego bliższa treść nie jest jeszcze

NRD, tak jak w Polsce, jako 
Dzień Pokoju. W wielu mia­
stach Republiki odbyły się uro 
czyste wiece i marsze młodzie­
ży z pochodniami. W uroczy­
stościach tych brały również 
udział delegacje z Polski.

Niedzielna i poniedziałkowa 
prasa NRD zamieściła z okazji 
Dnia Pokoju specjalne arty- 
kuiy wstęipne.

ści amerykańscy zaprzestali 
nadużywać cierpliwości na­
rodu chińskiego. Czas naj­
wyższy zakończyć okupację 
Taiwanu. Wyzwolenie Taiwa- 
nu i wszystkich należących do 
ChRL wysp przybrzeżnych 
jest wewnętrzną sprawą naro­
du chińskiego.

Przyjaciele Chińskiej Repu­
bliki Ludowej — pisze „Praw­
da” — a ma ona wielu wier­
nych przyjaciół — są całko­
wicie po stronie narodu chiń­
skiego. Ludzie radzieccy, po­
dobnie jak i wszystkie narody 
potężnego obozu socjalistycz­
nego, popierają słuszną walkę 
bratniego narodu chińskiego o 
przywrócenie należnych mu 
praw na Taiwanie i innych 
przybrzeżnych wyspach.

Kto dziś próbuje grozić ChRL 
napaścią — podkreśla „Prawda” — 
ten nie powinien zapominać, że 
grozi również Związkowi Radziec­
kiemu, ponieważ ŻSRR związany 
jest z Chinami Ludowymi niero­
zerwalnymi węzłami braterskiej 
przyjaźni i współpracy, u których 
podstaw leżj>- zdecydowana wola 
obu państw utrwalenia pokoju 
między narodami i dania odpra­
wy agresorowi. Związek Radziec­
ki i Chiny Ludowe są zjednoczo­
ne w walce przeciwko wszelkim 
knowaniom wrogów pokoju. Zwią

zek Radziecki udzieli Chińskiej 
Republice Ludowej pomocy mo­
ralnej i materialnej w jej słusznej 
walce.

W Warszawie obraduje 
Międzynarodowe 
Seminarium 
Socjologiczne 
UNESCO

znana, miałaby ona grać rolę 
konnicy.

za-

Chiny Ludowe 
wyprodukują w br 
10,7 min ton stali

PEKIN (PAP)
Jak poda je Agencja Nowych 

Chin, w dniach od 7 do 30 
sierpnia odbyła się w miej­
scowości Peitriho (prowincja 
Hupei) rozszerzona sesja Biura 
Politycznego KC KP Chin. 
Uczestnicy sesji wezwali wszy­
stkich członków partii komu­
nistycznej i cały naród chiń­
ski do pracy na rzecz wypro­
dukowania w roku bieżącym 
10,7 miliona ton stali, czyli 
dwukrotnie więcej niż w 1957 r. 
Rozważono również plan na 
rok 1959, zagadnienia bieżącej 
produkcji przemysłowej i rol­
niczej, problemy pracy w han­
dlu, sprawy oświatowe, pro­
blem polepszenia pracy milicji 
i inne zagadnienia.

Algierski Front
Wyzwolenia Narodowego

zapowiada rozszerzenie ofensywy we Francji
KAIR (PAP)

Komitet Wykonawczy Al­
gierskiego Frontu Wyzwole­
nia Narodowego opublikował 
w Kairze oświadczenie stwier­
dzające, że zeszłotygodniowa 
akcja sabotażowa przejawia­
jąca się w podpalaniu zbiorni­
ków z benzyną we Francji, to 
dopiero początek ofensywy 
mającej na celu rozszerzenie 
walki o wyzwolenie Algierii 
na terytorium Francji.

Oświadczenie podkreśla, że 
Algierski Front Wyzwolenia 
Narodowego postawił sobie za 
zadanie zniszczenie na terenie 
Francji zasobów ropy nafto­
wej wydobytej ze źródeł na 
Saharze w celu zaakcentowa­
nia, że naród algierski nie po­
zwoli na eksploatację jego bo­
gactw mineralnych.

Podjęta przez Frant Wy­
zwolenia Narodowego ofensy­
wa— głosi oświadczenie — ma 
na celu wykazanie, iż twier­
dzenia Francuzów, jakoby 
wojna w Algierii zbliżała się 
ku końcowi, są fałszywe.

Oświadczenie wypowiada się 
przeciwko reformie konstytu­
cji, proponowanej przez de 
Gaulle‘a.

WARSZAWA (PAP)
Departament nauk społecz­

nych UNESCO organizuje co 
roku, w różnych krajach, na­
leżących do UNESCO, między- 
narodowe seminaria socjolo­
giczne. Pierwsze takie semi­
narium odbyło się w 1956 ro­
ku w Paryżu, drugie — w Lon 
dynie, a trzecie rozpoczęło się 
1 bm. w Warszawie. Gospoda­
rzami seminarium warszaw­
skiego są: Polska Akademia 
Nauk oraz Instytut Filozofii i 
Socjologii Uniwersytetu War­
szawskiego. Seminarium po­
trwa trzy tygodnie i będzie 
poświęcone w całości proble­
matyce badania opinii publicz 
nej.

W III Międzynarodowym Semina 
rfam Socjologicznym UNESCO w 
Warszawie biorą m. in. udział: — 
profesor Sorbony i dyrektor 
francuskiego instytutu badania o- y 
pinii . publicznej — dr STOETZE, J 
profesor socjologii na Uniwersyte­
cie w Oslo — dr ROKKAN oraz 
znany socjolog amerykański z Co­
lumbia Uniwersity — prof. LA-

Posezonowa 
obniżka cen 
naWęgrzech

BUDAPESZT (PAP)
Uspołeczniony handel węgierski 

ogłosił z dniem 1 września br. po­
sezonową obniżkę cen. Ogólna war 
tość obniżki wynosi 200 milionów 
forintów.

ZARSFEŁD
Ze strony 

seminarium 
MIŃSKI i 
oraz grupa

polskiej uczestniczą w 
— prof. prof.: KO?-

SADOWSKI z SGPIS 
socjologów z Uniwer-

sytetu Łódzkiego — prof. prof.: 
SZCZEPAŃSKI, KLOSKOWSKI i 
LUTYŃSKI.

W pierwszym dniu semina­
rium wysłuchano referatu 
prof. Stoetzcla, na temat me­
tody sondażu w badaniach e- 
konomicznych, po czym roz­
winęła się dyskusja. W następ 
nych dniach wygłoszone zo­
staną dalsze referaty, związa­
ne tematycznie z problemami 
badania opinii publicznej.

Wielki dzień Konina
(Ciąg dalszy ze str. 1)

tyków z NRD, Czechosłowacji 
i elektrowni w kraju.

Zebranie otworzył przewod­
niczący Rady Robotniczej Elek 
trowni inż. Wojtera prosząc o 
uczczenie minutą ciszy poleg­
łych na posterunku kolegów z

Beniaminek zwycięskiej rewolucji
X TY iedy w roku ubiegłym polska delegacja 
X IV rządowa gościła w Demokratycznej Re- 
Y publice Wietnamu, stojący na jej czele pre- 
Y mier Cyrankiewicz nazwał kraj ten „benia- 
y minkiem krajów budujących socjalizm, naj- 
X młodszym krajem zwycięskiej rewolucji.4’ 
Y I tak jest w istocie.
X Bo chociaż lud wietnamski w zbrojnym 
X powstaniu kierowanym przez Demokratycz- 
Y ny Front Walki o Niepodległość, zwany w 
Y skrócie Viet Minh’em już w połowi? sierpnia 
X 1945 r. wyzwolił się spod okupacji japoń- 
X skiej, a 2 września tegoż roku proklamował 
X powstanie Demokratycznej Republiki Wiet- 
Y namu, to jeszcze 8 długich lat trwała za- 
X cięta wojna z francuskimi kolonizatorami

Kobzdeja w reportażach z lat wojny. Nie 
ma już fabryk ukrytych w puszczy, nie 
ma nocnych zgromadzeń na polanach leś­
nych, nie ma też nocnych wypraw po ziarno 
lub do orki.

Inny jest dziś Wietnam, któremu tuż po 
odzyskaniu niepodległości Ho Chi Min wska 
zał drogę do rozwiązania trzech głównych
problemów: głodu, analfabetyzmu i 
nializmu.

Pierwsze dwa zadania zostały przez 
dą republikę dość szybko rozwiązane.

Reforma rolna, zmniejszenie czynszu

kolo-

m lo­

dzi er
żawnego płaconego przez chłopów z 2/3 plo­
nów do 15—25 proc., nowe urządzenia melio­
racyjne doprowadziły do tego, że już obec-

pragnącymi za wszelką cenę odzyskać daw- / nie po pokryciu zapotrzebowania wewnętrz­
ną swą kolonię. Dopiero ostateczne rozgro-
mienie wojsk kolonialnych 
doprowadziło do rozejmu, 
pierwszy etap zwycięskiej 
ści północnej Wietnamu.

Francji w r. 1954 
który zakończył 
rewolucji w czę-

Blisko 100 lat trwało w Wietnamie jarzmo 
niewoli narodowej i nic dziwnego, że nie­
przejednana walka narodu wietnamskiego
wzbudziła tyle 
ści w naszym 
i gorzki chleb 
trud walki o

uczuć sympatii i solidarno- 
narodiie, znającym przecież 
niewóli narodowej, i ciężki 
wolność i niezawisłość. Do

nego DRW eksportuje ryż za granicę.
Zlikwidowano smutny spadek „cywiliza­

cyjnej misji4’ kolonializmu francuskiego, 
który po 80-letnim panowaniu zostawił 90 
proc, analfabetów. W krótkim okresie po­
koju wiele milionów ludności dorosłej ob­
jętych zostało obowiązkową nauką czytania 
i pisania.

Dźwignął się przemysł, pówstało wiele no­
woczesnych fabryk i kopalń. Ożywiło się 
również rzemiosło wietnamskie. Nierozwią-

c. Xvietnamu, bohatersko walczącego przeciw- 
X ko „brudnej wojnie4’ Francji, udawali się 
X nasi pisarze, artyści, dziennikarze, pragną- 
Y cy z bliska przyjrzeć się walce, aby móc 
X głosić światu w książkach, rysunkach, ar- 
£ tykulach, filmach prawdę o zmaganiach i 
Y cierpieniach narodu wietnamskiego, o jego 
Y niemal legendarnym wodzu Ho Chi Minie. 
X Nie ma już dziś Wietnamu opisywanego 
X przez Zukrowskiego i rysowanego przez

zana została jeszcze tylko 
zjednoczenia kraju.

Demokratyczna Republika 
leżąca do wielkiej rodziny

paląca sprawa

Wietnamu, na- 
krajów socjali-

stycznych, korzysta w swej trudnej pracy 
budowy i utrwalenia nowego życia z bra­
terskiej pomocy wszystkich krajów socjali­
stycznych.

Polska była jednym z pierwszych krajów, 
który uznał Republikę Wietnamu i nawiązał 
z nią stosunki dyplomatyczne. W teku woj-

ny okazała Polska narodowi wietnamskie- > 
mu znaczną pomoc w dziedzinie medycznej. > 
Wkrótce po rozejmie polski statek „Kiliń- j 
ski” pomógł przy ewakuacji ludności i woj- J 
ska ze strefy południowej na północ. Kiedy / 
w r. 1955, w pierwszym roku pokoju, nawie- y 
dziła Wietnam klęska posuchy i groźby gło- < 
dn, Polska ofiarowała Wietnamowi żywność / 
i towary przemysłowe. >

Po okresie opanowania pierwszych trudno- < 
ści odbudowy ułożyły- się między Wietna- / 
mem i Polską stosunki handlowe i gospodar- i 
cze, oparte ma braterskiej współpracy i wza y 
jemnych korzyściach. Dziś Wietnam dostar- 
cza potrzebnego Polsce ryżu, drzewa, kawy, 5 
herbaty, owoców, fosfatów, wyrobów arty- > 
stycznych swego rzemiosła. PoJska nawzajem s 
eksportuje do DRW maszyny i różne urzą- 5 
dzenia niezbędne dla rozwoju przemysłu > 
wietnamskiego, instrumenty medyczne, wy- 
roby włókiennicze, farmaceutyczne i inne. <

Pomyślnie rozwija się współpraca nauko- 5 
wo-techniczna. 13 inżynierów-spętejallstów > 
pracuje w Wietnamie przy budowie i roz- 
budowie stoczni, 3 profesorów polskich wy- 5 
kłada na wyższej uczelni technicznej W > 
Wietnamie. W zamian w Polsce wykłada \ 
na Uniwersytecie Warszawskim prof. Hoang c
Tue z Wietnamu, 
wietnamskich uczy

a blisko 100 studentów
:zy się na różnych wyższych 

uczelniach Polski.
W dniu 13 rocznicy proklamowania De­

mokratycznej Republiki Wietnamu naród 
polski śle bohaterskiemu narodowi Wietna­
mu braterskie pozdrowienia i serdeczne ży­
czenia zjednoczenia oraz sukcesów w jego 
pracy nad rozwojem i rozkwitem tego odle­
głego, a tak nam bliskiego kraju.

Gustaw BUTi>OW

kopalni „Makoszowy". Głów­
ny referat wygłosił dr Stefan 
Jędrychowski. Pozdrowienia i 
życzenia złożył on w imieniu 
Komitetu Centralnego PZPR. 
I sekretarza — Wł. Gomułki 
i w imieniu PRL.
„Tempo naszego budownictwa 

— powiedział — pozwoli na do­
ścignięcie w ciągu kilkunastu 
lat przodujących krajów eu­
ropejskich. Ten wielki wysi­
łek wymaga pewnych wyrze­
czeń. Duża część dochodu spo­
łecznego musi być przezna­
czona na inwestycje, jeśli cłice- 
my iść naprzód44.

Stefan Jędrychowski zakoń­
czył swe przemówienie złoże­
niem życzeń dla energetyków, 
życząc im satysfakcji w pra­
cy zawodowej i szczęścia w 
życiu osobistym.

Drugie przemówienie wygło­
sił wiceprzewodniczący Pre" 
zydium WRN — mgr Zygmunt 
Węgrzyk, który wyraził uzna­
nie dla pionierskiej pracy bu­
downiczych kopalni i, Elek­
trowni. Ostatni z mówców, se­
kretarz CRZZ — poseł Pan- 
cek, podkreślił szczególną ro^ę 
energetyka.

Centralną akademię za" 
kończyło uroczyste wręczenie 
sztandaru dla Elektrowni 
przez ministra górnictwa i 
nergetyki — inż. Waniołkę 
oraz dekorowanie zasłużonych 
pracowników wysokimi . od­
znaczeniami państwowymi- W 
imieniu odznaczonych ob. 
dziong podziękował za spot' 
kane ich wyróżnienie.

Podczas wspólnego obiadu 
ąplauz wywołały przemó­
wienia ekipy inżynierów \ 
NRD, jak i przemówienia gości 
z .Czechosłowacji.

Do późnego wieczora 
było ludzi nad jeziorem 
sławickim, gdzie podziwia^ 
występy zespołów artystycz­
nych. Energetycy bawili się 
swoje święto do późnej nocy-

Zygmunt PĘCHERSKI



Zamiast lislu ołwarfego do Prokuratury Warszawa - Plac Pawłowy

CUDOTWÓRCA
Ulica Sielska. Dwupiętro­

wy budynek oznaczony 
numerem 34. Przed domem kil 
kanaście osób.

_ ...I leczyli go rozmaite 
doktory przez pięć lat — do­
biega uszu reportera piskliwy 
głos starszej kobiety. Chcieli 
mu na koniec odjąć nogi. Pew 
nie by mu się zmarło, gdyby 
nie ÓN. Chory przyszedł tu, 
na Sielską, o lasce, a wyszedł 
o własnych siłach. On się po­
modlił i — jakby ręką odjęło...

Reporter, który chce poznać 
„cudotwórcę" zostaje na pro­
gu zatrzymany:

— Nie wolno!

— Dziś nikogo nie wpusz­
czę .— oświadcza szatyn w po 
pielatym ubraniu. — Za póź­
no. Trzeba było przyjść przed 
południem.

Cały korytarz, od drzwi 
wejściowych po I piętro, wy­
pełniony jest ludźmi. Przewa­
żają kobiety. Nie brak jednak 
i mężczyzn. Ostatni jest kole­
jarz liczący chyba nie więcej 
niż 20 lat.

— Panie, ja tylko na chwilę 
wychodzę. Zrobiło mi się nie­
dobrze, bo tam tak gorąco — 
zwraca się do „strażnika" 
jedna z pacjentek.

— Zaraz, zaraz — < 
wyjmuje kartkę i pyta:

Jak się pani nazywa?
— S.... owska.

cerber

Eto winien?
Wydany w Toledo (stan 

Ohio) tygodnik polonij­
ny „AMERYKA — ECHO’1 

; przypomina interesujące 
wyniki ankiety przeprowa­
dzonej w NRF przez nie­
miecki instytut badania opi 
nii publicznej na temat: 
„Kto jest właściwie odpo­
wiedzialny za wybuch woj 
ny w 1939 r.?“ Zdawałoby 
się — pisze „Ameryka—E- 
cho“ — że pytanie zupeł­
nie retoryczne, bo odpo- 
powiedź powinna być jed­
na. Tymczasem tylko 47 
proc, wypowiadających^ się 
stwierdziło, że Niemcy. 12 
procent winą obciążyło 
„inne" państwa; tyleż pro­
cent odpowiedziało, że od­
powiedzialne są „obie stro 
ny", a więc jednakowo 
Niemcy i Polska (!). Ponad 
to winien jest międzyna­
rodowy kapitał (5 procent), 
los (3), różne inne przy- 

' czyny (2), a aż 20 procent 
„nie wie“. Tak więc 12 lat 
po zakończeniu działań wo 
jennych więcej niż połowa 

| Niemców nie chce przy­
znać, że drugą wojnę świa
tową wywołało 
niemieckie’1.

państwo

(ZAP)
W roli 

„pokrzywdzonych" 
— Jak informuje wyda­

wany w Paryżu polski ty­
godnik emigracyjny „SYRE 
NA“, ministerstwo do 
spraw przesiedleńców NRF 
rozesłało różnym osobom 
na zachodzie wydawnictwo 
propagandowe zatytułowa­
ne „Dokumentacja dotyczą 
ca wysiedlenia Niemców z 
Europy Środkowo-Wschod­
niej'1. Pierwsze dwa tomy 
tego wydawnictwa dotyczą 
Przesiedlenia Niemców z 
obszarów na wschód od 
Odry i Nysy. Szczególną 
ł? „dokumentację" przęsła 
no również niektórym prze 
bywającym na zachodzie 
Polakom.

Komentując powyższy 
f^kt „Syrena’1 pisze m. in.: 
»Co oznacza w 13 lat po 
wojnie publikowanie tej 
swego rodzaju „czarnej“ 

„białej“ księgi? Czyżby 
°yła to zachęta do przy­
pomnienia światu wydania 
"nowej dokumentacji róż- 
nycu hitlerowskich ekspery 
tnentów z tej epoki?

jak bolesną i 
lehumanitamą jest ope- 

wszelkich przesie- 
^en. Tego poretarzać bez- 

nie można i nie 
cnnawra 

c eto tego, co wielu Niem- 
U^źa za nieod- 

wracalny?>‘
samym artykule 

syrena ‘ podkreśla, że 
''-■■czynnik czasu, jeśli cho 
.z1 0 ziemie :ziemie nad Odrą iNysą 9ra naszą ko- 

Jaszcza wobec 
sieci i^acalne3° fdktu prze 

nia po wojnie ludno-
z tych 
(ZAP)

MOTTO: „2yjemy w epoce 
atomu, sputników i... iszarlata-
nów". (podsłuchane)

— Debrze.
Chorą lekko chwiejąc się 

wychodzi; siada na progu i 
kryje twarz w dłoniach.

— Mój Boże, żeby mnie tyl 
ko przyjął — -wzdycha, stoją­
ca z boku młoda kobieta z 
dwojgiem dzieci. Nie mam tu 
przecież noclegu.

— A gdzie pani stoi — pyta 
korpuletna blondynka, której 
„strażnik" nie czyni przy wejś 
ciu i wyjściu żadnych wstrę­
tów.

— Na zakręcie schodów.
— To może pani mieć na­

dzieję.
Reporter postanawia pono­

wne atak.
— Wpuść pan! — molestu­

je. — Jeden mniej, jeden wię 
cej — nie robi różnicy.

— Kiedy mnie nie wolno.
— A jutro kiedy się przyj­

muje?
— Od jutra przeprowadzka 

na Obozową 18. Tam się roz- 
pocznie dopiero od 10 wrześ­
nia.

— No widzi pan; nie mogę 
tak długo czekać.

— Niech pan zadzwoni.
Reporter naciska guzik 

dzwonka przy wizytówce z na 
pisem: Franciszek Urban. Z 
okna I piętra wychyla się owa 
korpulentna blondynka.

— O co chodzi?
— Chciałbym być dziś przy 

jęty — mówi boleściwym gło­
sem reporter.

— To niemożliwe. Jest już 
czwarta, a godziny przyjęć 
kończą się o ósmej. Wątpliwe 
czy wszyscy z korytarza zosta 
ną przyjęci.

Trzeba skapitulować. Repor 
ter jeszcze raz ogarnia wzro- 
kiem podekscytowany, pełen
nadziei tłum chorych i robi 
w tył zwrot. Po chwili jest już 
w tramwaju. Machinalnie spo 
gląda w gazetę czytaną przez 
jednego z pasażerów’. Tytuł no 
tatki: „Uruchomienie reakto­
ra atomowego" wydaj e się 
świadczyć, że żyjemy jednak 
w drugiej połowie XX wieku.

Wykonywanie zawodu lęka 
rza obejmuje rozpoznanie, le­
czenie i zapobieganie choro­
bom, a także wydawanie orze 
czeń lekarskich. Ten jest do 
tego uprawniony, kto ukoń­
czył studia medyczne i znaj­
duje się w pełni władz umysło 
wych Tak mówi usta-wa o za­
wodzie lekarza z 28. 
roku.

Cud odtwórca z 
pracownik fizyczny

10. 1950

Sielskiej 
PKP —

Franciszek Urban ma zaled­
wie wykształcenie podstawo­
we. Metody leczenia? Oto je­
go expose na ten temat:

„Ja przeprowadzam diagno­
zy z rąk, które nie są fałszywe 
i natychmiast skuteczne. Przy 
gotowaniem jest wizerunek 
Chrystusa na krzyżu. Wiado­
mości te same mi nie przy­
szły. Leczę wszystkie schorze 
nia, co przyjdzie (...) Lud mnie 
pcha do tego czynu (...) Żad­
nych znaków na ręce nie wi­
dzę, ale odczuwam choroby. 
Stan psychiczny mi to szepce. 
Siłę czerpię z krzyża..1’*)

W podaniu do Wydz. Finan 
sowego „cudotwórca" pisze:

„Za ulgę którą przynoszę 
chorym bez stosowania nauko 
wej metody lekarskiej — ulgę, 
którą przynoszę przy pomocy 
swoistej metody nigdzie nię- 
opatentowanej, ani nieokreślo 
nej nie pobieram wynagrodzę 
nia, a tylko dobrowolne datki 
które pokrywają koszty zwią­
zane z utrzymaniem czystości 
w mieszkaniu".

Z dokumentów wynika, że 
Urban względnie jego żona 
pożyczyli i wydali na budowę 
domku przy ul. Obozowej po­
nad 100 tys. zł. Stąd wniosek, 
że koszty „związane z utrzy- 
manicm czystości" 
wysokie, a datki 
zbyt niskie.

Historia Urbana 

nie są zbyt 
na ten cel

stanowiła­
by doskonałe tworzywo na hu

dwagdyby niemoreskę, 
aspekty.

Po pierwsze — tłumy pac­
jentów. Ogromna ich więk­
szość, zwabiona na Sielską 
fantastycznymi brechtami, to 
ludzie chorzy, którzy jak naj­
prędzej powinni znaleźć się w 
gabinecie lekarza — specjali- 
s*ty.

Jeśli założyć nawet, że apli 
kowane przez Urbana kuracje 
nie szkodzą zdrowiu, to i tak 
trzeba je uznać za niebezpiecz 
ne. Chory, kiedy spostrzeże, 
że został nabity w butelkę mo 

że wprawdzie zgłosić się do 
lekarza, ale czy wtedy nie bę 
dzie już za późno? 
takich wypadków?

Po drugie — i 
kompetentnych < 

beszradność 
czynników.

"Wobec tego, że działalność Ur 
bana nosi wszelkie cechy szar 
latanerii Wydział Zdrowia 
Prezydium RN m. Poznania 
kilka razy zabronił mu prowa 
dzenia „praktyki". Bez rezul­
tatu. Sprawa trafiła m. in. 
do... kolegium orzekającego, 
które postanowiło ją odroczyć 
„z uwagi na konieczność do 
głębnego rozeznania i prze- 
analizowania całokształtu
sprawy." Działo to się 15 maja 
1957 roku. Od tego czasu 
upłynął rok z okładem, a Ur­
ban, podobnie jak kilku in­
nych szarlatanów tego pokro­
ju, nadal „leczy".

Tak się przedstawia w skro 
cie dotychczasowa historia 
„cudotwórcy" z ulicy Siel­
skiej.

Ponieważ działalność Urba­
na jest przestępstwem, o du­
żej szkodliwości społecznej, re 
porter chce wierzyć, że auto­
rem epilogu będzie prokura­
tura.

Michał ŁUCZAK
•) Fragmenty zeznań F. Urba­

na przed Kolegium Orzekającym.

Dwie godziny z poznańskim astronomem
Jak już podawaliśmy, do Poznania powrócił po kilku­

tygodniowym pobycie w Moskwie — prof. dr Józef Witkow­
ski — kierownik Obserwatorium Astronomicznego w Pozna­
niu, który uczestniczył ostatnio w X Kongresie Między­
narodowej Unii Astronomicznej i Kongresie Międzynarodo­
wego Roku Geofizycznego. W związku z tym poprosiliśmy 
pref. Witkowskiego, by podzielił się wrażeniami z obu kon­
gresów. t

— Panie profesorze, czy to 
był w tym roku pierwszy pań­
ski wyjazd za granicę?

— Nie, w tym roku akade­
mickim uczestniczyłem w sze­
regu sympozjonów, posiedzeń 
naukowych i kongresów. W 
październiku ub. roku przeby­
wałem, na zaproszenie berliń­
skiej Akademii Nauk, w Jenie 
na kongresie astronomicznym, 
poświęconym zagadnieniom 
materii międzyplanetarnej. W 
maju tego roku skorzystałem 
z zaproszenia Akademii Nauk 
ZSRR na konferencję astro- 
metryczną w Kijowie, a pod 
koniec lipca w Monachium u- 
czestniczyłem w konferencji 
poświęconej przypływom sko­
rupy ziemskiej. Wreszcie kil­
ka dni temu wróciłem z kon­
gresów moskiewskich.

W Moskwie była kilkuoso­
bowa delegacja naszych astro­
nomów z prof. dr. S. Manczar- 
skim — sekretarzem Komitetu 
Roku Geofizycznego przy PAN 
na czele. Mnie —■ mówi prof. 
Witkowski — jako astronoma 
interesowały specjalnie zagad­
nienia, nad którymi pracuje 
się zarówno w naszym, poznań 
skim Obserwatorium, jak i 
Stacji Astronomicznej PAN w 
Borowcu pod Poznaniem. Są 
to problemy związane z pra­
cami MRG, a dotypzące zmian 
położenia biegunów Ziemi, co 
przejawia się w zmianie tak 
długości, jak i szerokości geo­
graficznej każdego punktu na 
powierzchni kuli ziemskiej. 
Pracujemy także nad zagad­
nieniami dotyczącymi defor­
macji Ziemi pod wpływem 
działania sił grawitacyjnych 
ze strony Księżyca i Słońca.

— A teraz, panie profeso­
rze, może kilka słów o Kon­
gresie Międzynarodowej Unii 
Astronomicznej?

r — Kongres odbył się w 
dniach 11—21 sierpnia, przy 
licznym udziale uczonych z ca­
łego świata (prawie 1000 osób). 
W skład Unii wchodzą różne 
komisje, zajmujące się ściśle 
określonymi problemami. Ja 
brałem udział w komisjach: 
szerokości geograficznej, wy­
miany astronomów, bibliogra­
fii astronomicznej. Poza tym 
byłem przedstawicielem nasze­
go kraju w tzw. komitecie no- , 
minacyjnym.

Polscy astronom^He zajńiu- 
ją się szczególnie zagadnienia­
mi dotyczącymi ruchu gwiazd, 
budowy Galaktyki, własności 
fizycznych gwiazd, materii mię

Ile było

CAF. — fot. Czarnogórski

tli 
IB

dzygwiazdowej (ośrodki: war­
szawski i krakowski), proble­
mami z. dziedziny fotometrii 
gwiazd i badaniem zmiany na­
tężenia światła gwiazd (ośro­
dek krakowski), badaniem nad 
kometami (ośrodki: krakow­
ski, warszawski i poznański). 
Nasz poznański ośrodek, we­
spół z wrocławskim, pracuje 
także nad zagadnieniami astro 
metrycznymi, a więc związa­
nymi z problemem pozornych 
miejsc gwiazd na niebie.

Astronomowie wrocławscy 
zajmują się także badaniami 
Słońca, a krakowscy, pod kie­
runkiem prof. Kozieła, nie­
zmiernie doniosłymi badania­
mi nad tzw. libracją Księżyca.

Z ciekawszych sympozjo­
nów, które odbyły się w cza­
sie Kongresu wymienić trzeba 
sympozjon o pochodzeniu ko­
met, które po dziś dzień pozo- 
stają najbardziej tajemniczy­
mi ciałami występującymi w 
naszym układzie słonecznym. 
Te zagadnienia są m. in. przed 
miotem badań astronomów’ po­
znańskich. Badania te prowa­
dzą do odmiennych poglądów 
od przyjętych obecnie ogólnie 
w astronomii. Powszechnie 
panuje pogląd, że komety są 
stałymi członkami naszego u- 
kładu słonecznego, natomiast 
ja reprezentuję pogląd (mam

Jednym z najciekawszych biegów finałowych wioślarskich regat o mistrzostwo Europy 
na Jeziorze Maltańskim był emocjonujący wyścig ósemek. Po niezwykle zaciętej walce,na 
dystansie 2000 m, najbardziej klasyczny wyścig z konkurencji wioślarskich, ukończyła 
zwycięsko osada włoska, ponawiając tym samym swój zeszłoroczny sukces. Część tej osa 
dy widoczna na pierwszym planie ze sternikiem, który uradowany zwycięstwem mija 
metę z podniesionymi rękami. Na drugim i trzecim planie dwaj równorzędni rywale 
Włoch — osady USA i ZSRR, które w tej kolejności przejechały metę. (p)

Fot. K. Przychodził

Dalszych osiągnięć 
w nowym 
roku pracy!

Doroczny sejm delegatów spół­
dzielczości produkcyjnej woje­
wództwa poznańskiego został za­
kończony. Dwudniowe obrady u- 
gruntowaly spółdzielców wielko­
polskich w przekonaniu o słuszno­
ści obranej przez nich drogi go­
spodarowania.

Spółdzielczość produkcyjna 
województwa poznańskiego 
może poszczycić się, obok wo­
jewództwa opolskiego i byd­
goskiego — jak podkreślił w 
swoim przemówieniu min. Ed­
ward Ochab — najwyższą 
przeciętną plonów 4 zbóż pod­
stawowych, która wyniosła w 
ubiegłym roku 18.8 q z ha, bi- 
jąc przeciętną z gospodarki in- 
dywidualdej w Polsce o całe 
2 kwintale. Wielkopolskie spół­
dzielnie produkcyjne zajmują 
pod względem obsady trzody 
chlewnej na 100 ha pierwsze 
miejsce w kraju, a bydła — 
trzecie.

Postępująca z każdym ro­
kiem mechanizacja upraw rol­
nych wyraża się także w za­
kupie coraz tb większej ilości 
traktorów, np. w 1956 r. — 58 
sztuk, 1957 r. — 268, 1958 r. 
(do sierpnia) •— 141. O zdro­
wych podstawach zespołowej 
gospodarki świadczy fakt wzra 
stających z roku na rok na­
kładów własnych, dochodzą­
cych od 15 — 30 proc, ogól­
nych sum inwestycyjnych.

W rzeczowej dyskusji poru­
szano (nie pierwszy zresztą 
raz) wiele istotnych dla spół­
dzielczości produkcyjnej pro­
blemów jak: konieczność u- 
ch waleni a odpowiedniej usta­
wy spółdzielczej, rozwiązania 
sprawy ubezpieczenia emery­
talnego, stworzenia ośrodka 
szkolenia dla aktywu, szersze­
go dokształcania spółdzielców 
w zakresie nowoczesnych me­
tod uprawy roli, rzemiosła, 
mechanizacji i uregulowania 
spraw ■własnościowych (akty 
nadania, hipoteka). Z wypo­
wiedzi przedstawicieli władz 
państwowych i spółdzielczych 
można się było zorientować, że 
postulaty spółdzielców nie po­
zostaną głosem wołającego na 
puszczy. Min. Ochab obiecał 
zainteresować się osobiście 

przewlekającą się sprawą u- 
właszczeń dla spółdzielni pro­
dukcyjnych. Kwestia zaopa­

trzenia emerytalnego znajduje 
się w opracowaniu specjalnie 
powołanej komisji — jak po­
informował przedstawiciel Kra 
jowej. Rady Spółdzielczej — 
Domański. Komisja ta przed­
stawi w ciągu bież, roku pro­
jekt odpowiedniej ustawy. 
Rozważana jest ewentualność 
opodatkowania spółdzielców 
na rzecz świadczeń emerytal­
nych w wysokości kilku pro­
cent od dochodu.

Oprócz założenia centralne­
go ośrodka szkoleniowego dla 
spółdzielczego aktywu, prowa­
dzone będzie szczególnie w 
okresie zimy systematyczne 
szkolenie rolnicze w spółdziel­
niach produkcyjnych. Agro- 
mowie, lustratorzy i księgowi 
będą brać udział w kursach i

(Ciąg dalszy na str. 4)

na to coraz więcej argumen­
tów), że komety są przybysza­
mi z przestrzeni międzygwiaz- 
dowej.

Przy okazji podzielę się z 
Czytelnikami „Głosu” wiado­
mościami o sukcesach polskiej 
astronomii. Mianowicie 13 
czerwca br. została odnalezio­
na przy pomocy największego 
na świecie teleskopu (5 m 
średnicy) na Mount Palomar 
w Kalifornii kometa tzw. 
Wolf I i to dzięki niesłychanie 
precyzyjnym rachunkom prof. 
M. Kamińskiego z Krakowa, 
który już 50 lat bada ruchy 
tej komety. Kometa Kopffa 
została odnaleziona w obser­
watorium Mount Flacstaff 
^USA) 25 czerwca br. na pod­
stawie rachunków przeprowa­
dzonych przez prof. F. Kępiń­
skiego z Warszawy.

Jednak nad wszystkimi ty­
mi zagadnieniami omawiany­
mi na obu kongresach domi­
nował problem sztucznych sa­
telitów, niesłychanie ciekawy 
pod względem astronomicz­
nym i geofizycznym. Ale to już 
osobne i bardzo złożone spra­
wy.

Prof. dr Witkowski oczeku­
je obecnie wizyty szeregu wy­
bitnych astronomów zagranicz 
nych, którzy w drodze powrot­
nej z kongresu moskiewskiego 
„zawadzą” o Poznań. Będą 
wśród nich: prof. N. Stoyko — 
dyrektor służby czasu obser­
watorium paryskiego, Amery­
kanin prof. Smiley oraz prof. 
Szczegłow z Taszkientu.

Rozm.
Władysław MICHALSKI



Rozmowy w Debinie

Woda — las
Tylko godzinę jedzie au
* tobus z Poznania do 

Zaniemyśla przenosząc do 
tej miłej acz ważnej histo­
rycznie miejscowości ama­
torów czystego powietrza, 
ciszy leśnej i kąpieli. Mimo 
pogłosek o rzekomym za­
nieczyszczeniu wody, w 
upalne dni nie brak kąpią' 
cych się lub odpoczywają­
cych na plaży. Prezydium 
GRN w Zaniemyślu, nie ba 
cząc na inne potrzeby mia­
steczka, buduje nawet przy 
stań dla kajaków (patrz 
zdjęcie 1), co amatorzy wod 
nych sportów powitają na 

pewno trzykrotnym „hip, 
hip, hurra", na cześć prze­
wodniczącego prezydium.

W Osiecznej (10 km au­
tobusem od Leszna) matka 
natura oferuje ci las, wodę 
oraz mały zabytek w po­
staci pięknego nad jeziorem 
położonego Domu Pracy

Twórczej PAN. Ciekawy 
portal z równie ciekawym 
(żywym) planem przednim 
— ukazuje nam zdjęcie 
nr 2.

Coraz modniejsze staje 
się Boszkowo, położone 
uroczo nad Jeziorem Do- 
mienieckim (20 km od Lesz 
na). Dno niezwykle czyste 
i piaszczyste. Spowodu 
płytkiej wody — wyma­
rzone kąpielisko dla ro-

powietrze
dżin wielodzietnych. Na
zdjęciu nr 3: 
tyryków 
„Kaktusa" na 
je dać nurka

jeden z sa- 
poznańskiego 
próżno usiłu 
w półmetro-

wą głębię jeziora.
(m)

Fot. (3) J. Mikołajczak

A perspektywy?

Kierownicy nadal poszukiwani!
T) yły podsumowania i ana- 

lizy stopnia kwalifika­
cji personelu kierowniczego 
przedsiębiorstw; odkryto spory 
odsetek ludzi bez dostateczne­
go przygotowania, kierujących 
dużymi zakładami. Obecnie 
stwierdza się, że realizacja u- 
chwał XI Plenum KC przebie­
ga nie zawsze w tempie zado­
walającym, pomimo że pozy­
tywnie należałoby ocenić zało­
żenia zwiększenia wydajności

dotkli-

oddzia- 
w dys-

Gf Janem Prądzyńskim spę- 
dziliśmy bowiem pięć i 

pół roku w niewoli niemiec­
kiej, w obozach jeńców wo­
jennych. Przeżyliśmy różne 
chwile, pomagaliśmy sobie 
wzajemnie w zdobywaniu żyw 
ności, kombinowaliśmy wspól­
nie drobne sabotaże na placów 
kach pracy przymusowej. 
Wieczorami dyskutowaliśmy 
na temat powojennego urzą­
dzenia Polski i świata. Bo, ani 
na moment nie zwątpiliśmy w 
wygraną, mimo że hordy hitle 
rowskie zalały całą Europę. Do 
pracy w kraju stanęliśmy już 
w maju 1945 roku.

■ — Pamiętasz, jak nas za­
wieźli na odludne torfowiska 
nadreńskie, zaprowadzili do 
stojących na wzgórku baraków 
i powiedzieli: Tu wasza ojczyz 
na, tu będziecie pracować aż 
do śmierci...

— Owszem, pamiętam, jak 
ryczał z wściekłości oberleut- 
nant Otto Hecht, gdy mu od­
paliłeś: „W’r werden ja sehen.

mogą wykonać swoich zadań 
sprawnie i ekonomicznie.

Nieporadnych winni zastą­
pić ludzie z odpowiednim 
przygotowaniem, którzy po­
trafią myśleć i liczyć, orien­
tować się w zmienności wa­
runków i dostosować do nich 
swą działalność praktyczną.

Prowadzenie odpowiedniej 
polityki kadrowej w resortach, 

kwalifi-ujęcie zdolnych
kowanych jednostek w odpo­
wiednią ewidencję i w o- 
parciu o nią obsadzanie sta­
nowisk, które wymagają zmian 
— staje się 
chwili.

W zależności 
sad stanowisk 
prz eds i ęb i o rs tw 

koniecznością

od stanu ob- 
kierowniczych 
możemy prze-

widywać czy będziemy posia­
dali w przyszłości kadry za­
stępcze z młodych absolwen­
tów wyższych uczelni, czy też

Dalszych osiągnięć 
w nowym 
roku pracy!

(Dokończenie ze str. 3) 
kursokonferencjach. Dążyć się
będzie usilnie, aby służba 
agronomiczna uzupełniała swo 
je wykształcenie fachowe na 
studiach zaocznych.

Uroczysty charakter Zjazdu 
— jak już donosiliśmy — nie 
przeszkodził bynajmniej w o- 
wocnych obradach. Wyrazem 
ich jest uchwała zjazdowa, 
omawiająca najbliższe zadania 
ruchu spółdzielczego w Wiel- 
kopolsce. Po organizacyjnym 
i gospodarczym wzmocnieniu 
spółdzielni produkcyjnych, nad 
chodzi pora na bardziej ofen­
sywną działalność. Zwraca się 
w uchwale uwagę na koniecz­
ność udzielania pomocy dla 
słabszych i nowo powstałych 
gospodarstw kolektywnych. 
Zaleca się także współpracę z 
b. spółdzielcami. Zwróci się 
uwagę na dalsze rozszerzania 
samodzielności samorządu spół 
dzielczego przy wnikliwej a- 
nalizie zmian statutowych. 
Oprócz zadań gospodarczych, 
jak intensyfikacji produkcji 
polowej, dalsza mechanizacja 
uprawy roli i obsługi inwen­
tarza, rozwój nasiennictwa, 
hodowli bydła, racjonalna or­
ganizacja produkcji. Zjazd 
podkreślił konieczność ułat­
wienia pracy kobiecie-spół- 
dzielczyni poprzez budowę 
pralni, łaźni, piekarni, żłob­
ków itp. Właściwa współpraca 
z chłopstwem gospodarującym 
indywidualnie, a szczególnie 
z kółkami rolniczymi, odtwo­
rzy dalsze możliwości pozy­
tywnego oddziaływania go­
spodarki zespołowej.

Zalecenia Zjazdu weźmie na 
warsztat w najbliższym czasie 
nowowybrana Rada Woje­
wódzkiego Związku Spółdziel­
czości Produkcyjnej. Przewod­
niczącym 11-osobowego Pre­
zydium pozostał w dalszym 
ciągu Bronisław Luty (ze spół­
dzielni w Izbicach w pow. Ra­
wicz), pierwszym wiceprze­
wodniczącym wybrano Jana 
Sikorę, drugim — Jana Poni- 
kłego, sekretarzem Stefana 
Fogta, a skarbnikiem Józefa

(emp)Wojciechowicza.

Der Krieg ist noch nicht been- 
det”.

— Masz pamięć! Istotnie. 
Wysyczał on wtedy z pianą na 
ustach: Wy świńskie psy, pew­
no myślicie, że Niemcy wojnę 
przegrają, co? Niedoczekanie 
wasze!

I 
dzy

LEPSZA OPIEKA
NAD SZKOŁĄ

tak na przemian, pomię- 
wspominkami z niewoli,

omawialiśmy bieżące sprawy 
naszego życia prywatnego i 
publicznego. Szczególnym
przedmiotem naszych zaintere­
sowań była oświata i wycho­
wanie młodego pokolenia. Bo 
pan Jan jest kierownikiem 7- 
klasowej szkoły podstawowej 
w Dębinie, do której uczęszcza 
150 dzieci z czterech okolicz­
nych wiosek. Dzielił się więc 
ze mną swoimi radościami i 
troskami, wskazywał na trud­
ności życia i nauczania w wa­
runkach, gdy nawet nie ma 
dotychczas prądu elektryczne- 

będziemy mieli podobne do o- 
becnych trudności w wykony­
waniu uchwał.

Aby młode kadry mogły u- 
zyskać walory, kwalifikujące 
je na kierownicze stanowiska 
w przedsiębiorstwach, ich prze 
łożeni muszą umieć ich wy­
szkolić w tychże przedsiębior­
stwach.

Niektórzy kierownicy myślą, 
że wystarczy zrobić zapotrze­
bowanie.do wyższej uczelni na 
starszego mechanika, czy za­
stępcę głównego technologa 
lub głównego księgowego, a 
uzyskają odpowiednich kandy­
datów do objęcia tych stano­
wisk. Tymczasem wyższe szko­
ły kierują do przedsiębiorstw 
absolwentów, którzy dopiero w 
przyszłości, po kilkuletniej 
praktyce, mogą pełnić dane 
fukcje. Taki przebieg kształ­
cenia nowych kadr kierowni­
czych można uznać dopiero 
za prawidłowy.

Trzeba z uznaniem przyjąć 
inicjatywę*)  Zakładów H. Ce­
gielskiego — szkolenia prakty­
cznego absolwentów szkół 
wyższych i średnich, polega­
jącego na ustaleniu okresu 
przejściowego, w którym za­
poznają się oni z organizacją 
przedsiębiorstwa. Po tej prak­
tyce o charakterze raczej ad­
ministracyjnym, pracownik zo 
staje przyjęty na odpowiednie 
dla jego zdolności i zamiłowań 
stanowisko, albo zwolniony w 
przypadku stwierdzenia nie­
przydatności.

i oszczędności przyjęte przez 
przedsiębiorstwa do skorygo­
wanego planu na rok 1958.

Istnieje tu pewna współza­
leżność.

Pozytywme ustalenie założeń 
dla przedsiębiorstw było m. in. 
wynikiem konsultacji jedno­
stek nadzorujących z aktywa­
mi zakładów. Realizacja 
zadań w zakresie podporządko­
wania zatrudnienia w praktyce 
należy już do kierownictwa 
fabryk. O ile przebieg porząd­
kowania nie jest zadowalający 
— należałoby postawić pyta­
nie!: dlaczego?

Można zaryzykować twier­
dzenie, że przyczyna nie dość 
pomyślnego przebiegu porząd­
kowania leży w samych przed­
siębiorstwach i jest wynikiem 
braku dostatecznie kwalifiko­
wanego kierownictwa, co 
stwierdzano w podsumowaniu 
stanu obsad kierowniczych. 
Bolączka braku personelu kie­
rowniczego w naszym przemy­
śle i handlu jest ogólnie zna­
na. Moglibyśmy się uspokoić 
stwierdzeniem, że i za granicą 
również spotykamy się z tym 
problemem, ale problem ten 
jest tam (myślę o Zachodzie) 
innego charakteru.

Jak to się stało, że nie ma­
my dostatecznej ilości po­
trzebnych kierowników?

Przyznać się trzeba, że nie 
prowadzono i nie prowadzi się 
nadal w większości przedsię­
biorstw szkolenia przyszłe- 
go personelu k i er o w- 
niczego, to jest kadry, któ­
ra mogłaby zastąpić kierowni­
ków ustępujących czy drogą 
eliminacji naturalnej, czy po­
wołanych na wyższe stanowi­
ska w nowo uruchamianych 
przedsiębiorstwach (a nawet 
w starych przedsiębiorstwach, 
gdzie brak kwalifikowanego 
personelu szczególnie 

■ wie się odczuwa).
Na jednym z zebrań 

łu poznańskiego NOT 
kusji padły głosy, że niekwali- 
fikowany personel kiero\yini- 
czy powoduje niedostateczne 
tempo rozwoju zakładów, ale 
trudno z tego impasu wybrnąć. 
Pracownicy ci od kilkunastu 
lat są na stanowiskach, bo z 
początku lepszych nie było, 
później byli tolerowani, a o- 

'becnie byłoby dla nich krzyw­
dą, gdyby mieli zostać zastą­
pieni przez bardziej kwalifi­
kowany personel, co równało­
by7 się ich usunięciu z tych 
stanowisk, a co za tym idzie, 
zarobki zainteresowanych u- 
ległyby zmniejszeniu.

W wyniku takiego stanu 
męczą się ludzie, a gospodar­
ka ponosi straty. Kierowni­
ctwa resortów i jednostek nad 
rzędnych nadzorujących męczą 
się, ponieważ mają niemało 
słabych kierowników produk- 

, cji, a ci z kolei, ponieważ nie

*) Pisaliśmy o tym w nrze 184 
z dn. 5. vni br.

Wyszkolić pracownika na 
przyszłego kierownika mogą 
jednak tylko ludzie, którzy 
sami posiadają odpo­
wiednie kwalifikacje 
ogólne. i zawodowe. 
Wynika stąd, że chcąc zabez­
pieczyć się w przyszłości w 
nowe kadry kierownicze — 
trzeba w pierwszej kolejności 
dążyć do uzupełnienia na­
szych braków w kierownictwie 
przedsiębiorstw, które już nie­
jednokrotnie stwierdzano, a 
które obecnie powodują, że ce­
lowe i słuszne zamierzenia 
kierownictwa politycznego i 
gospodarczego kraju — nie są 
dostatecznie sprawnie i wła­
ściwie wykonywane.

Marian MAJCHRZAK 

Elektrownia wodna w

CAF — fot. Seko

go, mimo że linia średniego 
napięcia przebiega obok dzie­
dzińca szkolnego.

— Jedno jest pewne — po­
wiedział mi Jan Prądzyński — 
że, pominąwszy to zwodzenie 
nas z roku na rok z elektryfi­
kacją, o szkoły dba się teraz 
znacznie lepiej niż w okresie 
międzywojennym. Mogę porów 
nywa', gdyż uczę już prawie 
30 lat. Ot, na przykład w tym 
roku wyremontowałem grun­
townie dach, odmalowałem 
wnętrza izb lekcyjnych, prze­
stawiłem piece, zwiozłem już 
opał na zimę, uporządkowałem 
całe otoczenie. A w Prezydium 
naszej gromadzkiej rady wciąż 
się dopytują czy aby wszystko 
w porządku, czy czegoś jeszcze 
nie brakuje. To jest opieka 
władz administracyjnych nad 
szkołą.

PO CENIE ULGOWEJ
— Tylko kadry, młode ka­

dry nauczycielskie... — Stary 
pedagog był powściągliwy w sło 
wach. Ale po drodze, od in­
nych kierowników szkół jak i 
w inspektoratach dowiedzia­
łem się, że młodzi nauczyciele 
obojga płci pod względem po­
ziomu pozostawiają jeszcze 
wiele do życzenia. Starzy dzia 
łącze oświatowi, nauczyciele 
wiejscy z siwizną na skro­
niach, pełni są niepokoju o po­
ziom szkoły podstawowej w 
przyszłości. Nie obwiniają tu 
młodych, o nie. Mają preten­
sje i chyba całkiem słuszne 
do dyrekcji i wykładowców w 
liceach pedagogicznych, że wy­
puszczają absolwentów • w 
świat „po cenie ulgowej”. To 
może przynieść — powiadają 
— niepowetowane szkody spo­
łeczne i ekonomiczne.

Powtórzyłem te opinie kole­
dze Prądzyńskiemu. Potwier­
dził, ale tylko częściowo. Jego 
zdaniem teraz jest już pod tym 
względem znacznie lepiej. Przy 
toczył mi jednak fakty sprzed 
3—4 lat, z powodu których 
miał wiele kłopotów i naw’et 
nieporozumień z rodzicami 
uczniów. Oto młoda nauczyciel 
ka dokonała poprawek w ze­
szytach, oceniła wypracowania 
z polskiego na dwójkę, a po­
tem rodzice przychodzili i wy­
kazywali błędy ortograficzne 
— właśnie w poprawkach. 
Sam był kiedyś świadkiem w 
7 klasie, jak młody absolwent 
liceum wykładał, iż Słowac­
kiemu pomarły dzieci i na pod 
stawie osobistych doznań na­
pisał „Ojca zadżumionych”. 
Teraz, po przedłużeniu na­
uki w liceach pedagogicznych 
do 5 lat i podniesieniu wyma­
gań — poziom musi być wyż­
szy.

WARUNKI MATERIALNE 
NAUCZYCIELI

— Zresztą — powiada kie­
rownik szkoły — po ostatniej 
podwyżce płac, gdy sytuacja 
materialna nauczycieli jest ko 
rzystniejsza, będziemy mieli 
pełne prawo stawiać młodym 
warunki stałego powiększania 
zasobu wiedzy a zatem i kwa­
lifikacji, opieszałym zaś wska­
zywać drogę do innych zawo­
dów.

Pogląd taki jest chyba cał­
kowicie słuszny. Dotychczas 
bowiem zdarzało się dość czę­
sto, że młody nauczyciel za­
miast rozszerzać swoje hory­
zonty, utrwalać swój świato­
pogląd, pogłębiać wiedzę, bie­
gał za dodatkowym zarobkiem, 
„robił bokami” — jak się po­
pularnie mówi w środowisku.

A propos poziomu uczniów 
trzeba powiedzieć bez ogródek, 
że i programy dla szkół wiej­

skich mają poważne luki. Ot, 
na przykład 7-klasówki miej­
skie i wiejskie. W pierwszych 
pełen program przewiduje 179 
godzin nauki tygodniowo, a w 
drugich tylko 135 godzin. 
Uczeń wiejski zdobywa więc 
mniej wiadomości niż jego ko­
lega w mieście. Gdy do tego 
dodamy liczne wypadki opusz­
czania lekcji na skutek zabie­
rania dzieci do robót polnych 
(co oczywiście jest winą rodzi­
ców) będziemy mieli obraz 
wcale niewesoły. Tu leży tak­
że przyczyna słabych wyni­
ków i odpadania młodzieży 
wiejskiej przy egzaminach 
wstępnych do szkół średnich i 
wyższych.

Gawędząc tak o tym i owym 
aniśmy się spostrzegli, że mi­
nęło już bite siedem godzin. 
A tematyka oświatowo-wycho­
wawcza nie została bynaj­
mniej wyczerpana. Na przy­
kład problem nauki religii w 
szkołach wiejskich. Wykonu­
jąc zarządzenie władz kierow­
nik szkoły w Dębinie ogłosił 
w poszczególnych klasach, że 
rodzice mają przysłać oświad­
czenia pisemne, czy życzą so­
bie, aby ich dzieci pobierały 
naukę religii. Wezwanie zosta­
ło przyjęte dość obojętnie. Za­
ledwie połowa uczniów przy­
niosła oświadczenia. Reszta 
chodzi albo nie na lekcje re­
ligii. Nacisku nikt nie wywie­
ra, co należy uznać za objaw 
dodatni.

Wola rodziców decyduje. 
Tak być powinno.

O OWOCACH Z RUMIEŃCEM
Przedłużyła się nasza poga­

wędka. Wyszliśmy wreszcie na 
lustrację odnowionych izb 
szkolnych i szkolnego gospo­
darstwa. Gdyśmy weszli do 
sadu, Jan Prądzyński aż się 
zarumienił ze złości na nieudol 
ność naszych spółdzielni ogrod 
niczych i przedsiębiorstw han­
dlujących owocami. Bo w przy 
szkolnym sadzie zmarnowało 
się w tym roku 1000 kg jabłek 
i 500 kg gruszek. Nie było ko­
mu sprzedać...

— Gzy to nie jest karygod­
ne? — rzucił pytanie kierów 
nik szkoły.

—• Na pewno, panie Janku, 
na pewno, i ktoś powinien być 
pociągnięty do odpowiedzial­
ności za marnowanie tegorocz­
nego urodzaju w sadach. Ale 
kto?

Kazimierz JAZWIECKI

Zamek w Żaganiu 
ośrodkiem kultury

Na prawym brzegu rzeki Bo 
ber, pośród mokradeł, stał nie 
gdyś zamek książąt piastow­
skich zwany Zamkiem Nawod 
nym. i

W ub. roku społeczeństwo 
miasta i powiatu żagańskiego 
podjęto niezwykle cenną ini­
cjatywę odbudowy zamku i 
stworzenia w nim ośrodka r, 
kulturalnego. W ciągu roku w 
ramach czynu społecznego do­
konano najważniejszych prac 
zabezpieczających w 
obiekcie i odrestaurowano 2 
sale w części frontowej i pra­
wym skrzydle zamku. Bardzo 
poważny udział w tym dziele 
mają załogi zakładów przemy 
słowych Zagania, Gozdnicy 1 
Łukowa, które dały wiele ma 
teriałów budowlanych, środ­
ków transportowych i robociz 
nę. Wartość prac .wykonanycn 
w czynie społecznym oblicza­
na jest na 400 tys. zł. 
restauracyjne prowadzone oy 
ły pod kierownictwem konse_ 
watora wojewódzkiego i ar­
chitekta powiatowego, inz. r 
kowskiego. . , .

Obecnie w zamku żagański 
mieszczą się — oprócz 
wiatowego, Domu Kultu 
zajmującego 18 sal — także 
rządy organizacji społeczny 
i kulturalnych. Przy 
czynne jest już Ognisko M 
zyczne oraz wypożyczalna 
strojów ludowych, posiadają 
ca ponad 700 kompletów u 
rów ludowych, regionalnyc 
historycznych, ofiarowany 
Żaganiowi przez Teatr Za 
Lubuskiej.

W tym roku prace rasta. 
racyjne na zamku żagański 
przybiorą na sile, Społecz y 
Fundusz Odbudowy $to ..pm . 
Kraju przeznaczył bowi 
wyłącznie na zamek 
700 tys zł. Za tę sumę obu­
dowane zostanie całe le 
skrzydło zamku, w który 
urządzona zostanie rn. in. s 
teatralna na 800 miejsc.

(ZAP)



Pracownicy poszukiwani
Kwalifikowanego pracownika z praktyką oraz 
dwóch pracowników z rodziną do wszystkich 
prac potowych poszukuje Państwowe Gospodar­
stwo Rolne Radom, stacja kol. Połajewo, poczta 
Huta, pow. Oborniki. Mieszkanie zapewnione.

K4970
Pckoratora okien wystawowych przyjmie Dy­
rekcja Miejskiego Handlu Detalicznego Art. 
Gosp- Domowego. Zgłoszenia kierować Poznań, 
ul. Konfederacka, barak 5, pokój iOa. K4956 
Robotników do transportu wewnętrznego z wy­
nagrodzeniem w systemie dniówkowo - premio 
wym oraz gońców i sprzątaczki zatrudni zaraz 
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przem. 
Spoż. w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 8. Oferty 
należy składać w Dziale Kadr pod wymienio­
nym adresem. K5097
Kierownika piekarni i dwóch piekarzy zatrudni 
natychmiast Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w Międzyrzeczu Wlkp., ul. 9 Maja 6. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu.

______________________ '_____________ K4985
Toromistrzów, murarzy, malarzy, robotników
torowych i budowlanych przyjmie natychmiast 
Spółdzielnia Pracy Remontowo-Konserwacyjna 
„Grunwald” w Poznaniu — Dworzec Główny- 
Wolne Tory (za Urzędem Celnym), tel. 527-93. 

K4988
100 pracowników fizycznych mężczyzn do prac
akordowych produkcji przyjmą
Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego

zaraz
.Luboń”

w Luboniu k. Poznania. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Kadr wyżej wymienionych Zakładów.

’ Warunki do omówienia na miejscu. K5104
Oborowego z własnym zespołem prac, do 90 szt. 
bydła w tym 40 krów, chlewmistrza z własnymi 
pomocnikami, 1 rodzinę co najmniej z 2 pra­
cownikami do prac potowych, 15 pracowników 
sezonowych zatrudnimy zaraz. Podania wraz 
z życiorysem należy kierować: Stacja Hodow­
lano-Badawcza, Kończewice, poczta Chełmża,
pow. Toruń. K4971
20 murarzy kwalifikowanych, 6 płytkarzy, 50 
robotników niekwalifikowanych do prac budów 
lanych na terenie miasta Poznania przyjmie 
jeszcze na dogodnych warunkach Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 1 w Poznaniu, 
ul. Marchlewskiego 128 (Wieżowiec). Pracow­
nicy, którzy zgłoszą się do pracy w terminie do 
dnia 30 września br. mają zagwarantowaną sta-

POLSKIE TOWARZYSTWO EKONOMICZNE
Oddział w Poznaniu

Oyrekcja Kursów Ekonomicznych
o g łasza

zapisy na roczne wyższe
studium ekonomiczne

popołudniowe
Studium jest przeznaczone dla tych,

którzy mając maturę nie dostali się na wyższe uczelnie,
którzy mając inne studia, jak prawnicze lub techniczne, pragną 

je uzupełnić wiadomościami ekonomicznymi,
którzy pracując zawodowo i nie mając wyższych studiów, lub 

posiadając je z innych dziedzin, pragną wiadomości 
swe uzupełnić lub pogłębić wiadomościami z zakresu 

ekonomii politycznej i ekonomik.* — wreszcie dla 
tych

którzy studia ukończyli w latach dawniejszych 1 pragnęliby je 
zaktualizować i pogłębić w szczególności od strony teo­
retycznej.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela do dnia 13 września Dyrekcja 
Kursów Ekonomicznych ul. Armii Czerwonej 77 m. 9 telefon 516-54 

w godz. od 8—15, w soboty od godz. 8—13. K5146

POLSKIE TOWARZYSTWO EKONOMICZNE 
Oddział w Poznaniu

Oyrekc|a Kursów Ekonomicznych 

ogłasza zapisy 
na następujące kursy 
1. Roczny kurs rachunkowości (księgowości) przygotowujący do 

zawodu 
2. Kurs rachunku kosztów własnych w przedsiębiorstwie przemy­

słowym (pogłębiający wiedzę zawodową) semestralny 
3. Kurs matematyki i arytmetyki gospodarczej — dla ekonomi­

stów (pogłębiający wiedzę zawodową) semestralny 
4. Kurs ekonomiczno-techniczny (pogłębiający wiedzę zawodową) 

semestralny 
5. Kurs dla pracowników służb Inwestycyjnych (pogłębiający 

wiedzę zawodową) semestralny 
6. Kurs handlu zagranicznego (pogłębiający wiedzę zawodową) 

3-miesięczny 
7. Kurs Ekonomiki, Rachunkowości 1 Finansów Transportu (po­

głębiający wiedzę zawodową) semestralny 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje do dnia 13 września br. biuro 

Dyrekcji Kursów Ekonomicznych — Poznań, ul. Armii Czerwonej 77 
m. 9, telefon 516-54 od godz. 8—15, w soboty od godz. 8—13 K5145

i

WAGI DZIESIĘTH E
METALOWE <200^)

Cena detaL zł. 870,

dla Hurtu i Biur Sprzedaży

13°/0 robiły
Zamówienia na rok 1958 i 1959

przyjmują

STÓŁ. ZAKŁ. BUDOWY MASZYN
Warszawa, ul. Karola Wójcika 

tel. 901-92, 907-78, 919-58.
11

K5030

OGŁOSZENIA DROBNE h
EŁ.r.   —....................

łą pracę także w okresie zimowym. Wynagro- I składnica Materiałów Bu 
— - ■ dowlanych, Krotoszyn,

j Mickiewicza 45, tel. 204,dzenie akordowe według układu zbioro-wego 
w budownictwie. Średni zarobek miesięczny
óla rzemieślników od 1.600,— zł wzwyż a 
dla robotników od 1.200 zł wzwyż. Dla zamiej­
scowych zakwaterowanie zapewnione. Zwrot 
kosztów podróży uwarunkowany przyjęciem 
do pracy. Poznańskie Przedsiębiorstwo Budow­
lane nr 1 komunikuje, że po terminie wyżej 
wymienionym, tj. 30 września br. pracowni­
ków przyjmować nie będzie. K4955

sprzeda w miesiącu wrześ 
niu większą ilość cegły 
palonej gar. I Dostawa 14
dni. 29574p

Sprzedam bagażówkę mar 
ki „Opel” na chodzie lub 
zamienię na osobowy. 
Bronisław Krzywicki, Leg 
nica, ul. Żurawia 14.

30013p

Praca Kupno

Samochód ciężar, i Mer­
cedes Diesel, 3 ton, zapa­
sowymi częściami, opona-
mi pierwszorzędnym
stanie sprzedam. Poznań,
Czajcza 3 od 16. 25555g

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„BIELlZNIARZ”

W POZNANIU, Stary Rynek 71, tel. 525-28

II i III przetarg nieograniczony 
na sprzedaż samochodu osobowego marki „MER­
CEDES”, typ. 230. Suma wywoławcza II przetargu

18.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 10 września 1958 r. 

o godz. 9, przy ul. Winklera 4 (garaż).
W razie niedojścia do skutku II przetargu, 

III przetarg odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 12 na sumę wywoławczą 8 00Ó zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy Spółdzielni naj­
później w przeddzień przetargu.

Pojazd można oglądać w dniu 8 i 9 września 
1958 r„ o godz. 10—12 w garażu — Winklera nr 4.

K5216

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ WIELOBRANŻOWE

W KOSTRZYNIE n. O., ulica Kopernika 11
OGŁASZA

sprzedaż cegły ułamkowej, pełnej (rozbiórkowej) 
dla przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych 
oraz spółdzielń mieszkaniowych. Warunki na­
bycia do omówienia na miejscu. K4742

Wychowawczyni do 2 dzie 
ci (4 i 5 lat) potrzebna. 
Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Kościuszki 34 m. 4 godz.
17-18. 25396g
Potrzebna gosposia z do­
brym gotowaniem na go­
spodarstwo do małej ro­
dziny bez dzieci pod Po­
znaniem. Zgłoszenia kie­
rować; ul. Zeylanda 3 m.l. 

25531g

Nie trać czasu na kupno 
lub sprzedaż samochodu. 
Załatwi Ci to szybko i fa­
chowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo Sprzedaży 
Pojazdów Mechanicznych. 
Poznań, Zwierzyniecka 8,

Lisy - piesaki po impor­
tach, wczesne wykoty o 
dużej wartości hodowla­
nej, bardzo dobrej kondy­
cji, sprzedam Poznań, U- 
łańska 16 m. 1. Tel. 640-07. 
_______ ____ _ _______25958g 
Ogumienie 500><16 oraz ra­
dio - adapter sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań, telef.

Norki wysoko gatunkowe 
kolorowe samce po impor 
tach, skandynawskich do 
krycia ze standardami 
sprzedam. Cena 7.000 zł. 
Czesław Jastron, Lenina 8, 
Mrągowo, olsztyńskie.

30016p

Gospodarstwo 62 ha zabu­
dowaniami, wieś kościel­
na, spiesznie sprzedam. 
Metelski, Poznań, Czerwo
nej Armii 23. 25276g

634-60. 25489g
tel. 90-54.

Sprzedaż

25188g

Lokale
Poszukuję pokoju, pani 
w średnim wieku, pracu­
jąca. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 24667g.

SPÓŁDZIELNIA 
weźmie

PAŃSTW. KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 
EKSPOZYTURA TOWAROWA

W POZNANIU, ulica Traugutta nr 1/9 
telefon 81-31

ogłasza

III PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:
1. Samochodu ciężarowego marki PRAGA

RND (Diesel), 3 t.,
cena wywoławcza 8.750,— zł

2. Samochodu ciężarowego marki GMC
typ CCK-353, 4 t^

cena wywoławcza 8.750,— zł
3. Samochodu ciężarowego marki

ZIS-5, 3 U
cena wywoławcza 8.750,— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 11 września 1958 r. 
o godz. 9, przy ul. Traugutta 1/9.

Do przetargu przystąpić mogą osoby wymie­
nione w § 9 ust. 2 Zarządzenia Ministra Ko­
munikacji z dnia 8 maja 1958 r. — Monitor 
Polski nr 56/353.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
złożyć najpóźniej do dnia 10 września 1958 r. 
wadium w wysokości- 10 proc, ceny wywoław­
czej w NBP — I Oddz. Miejski w Poznaniu, 
ul. Paderewskiego 10, na konto 1218-6-100.

Pojazdy można obejrzeć od 2 września 1958 r., 
w godz. 10—14.

K5176

Pomoc domowa na stałe 
do jednej osoby potrzeb­
na. Poznań, ulica Lampe-
go 4 m. 3. 26058g
Pomoc domowa do 3 osób 
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia: Poznań, Prusa 16 m. 
12, od godz, 15—16.
__________________ 25535g
Wychowawczyni kwalifi­
kowana lat 28, poszukuje 
posady, wzgl. poprowadzi 
dom samodzielnie. Miej­
scowość obojętna. Adres: 
Jadwiga Firasiewicz, Po- 
powo-Toruńskie, k, Toru- 
nia- 30017p

Nauka
Korespondencyjne kursy 
Księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

23942g

Norki szafirowe pierwszo­
rzędny materiał hodowla­
ny, tanio sprzedam. Wia­
domość: Staniszewska, Po 
znań, Poplińskich 7.

24220g
Sprzedam pas transmisyj­
ny wielbłądzi 10 X 250 X 
24.000 nowy i taczkę do 
worków. Poznań, Michała
9b m. 35. 24331g
Norki Pasteł-Royal, Silver 
blue i standard sprzedam 
okazyjnie. Poznań, Gło­
gowska 68 m 3. Zgłosze­
nia: w niedzielę, wtorki i 
czwartki, od godz. 8—10. 
______________________24240g 
Samochód osobowy „Sko­
da” (nowe ogum.), stan 
pierwszorzędny sprzedam. 
Poznań, Czajcza 3. od 16.

25554g
Tchórzo 
dam.

fretki sprze-

Stycznia 39.
Międzychód, 17 

29714p

»• I p.

Julia z M-kesków Wosfarthowa
wdowa po śp. Juliuszu

przeżywszy lat 54, zmarła opatrzona Olejami św., 
po krótkich cierpieniach, dnia 29 sierpnia 1958 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 września 
19a8 r„ o godzinie 15,30 na cmentarzu na Juni­
kowie. .

O tym zawiadamiają
w głębokim smutku pogrążeni

SYN, CÓRKA Z ZIĘCIEM, WNUCZKA

3® sierpnia 1958 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach zasnął w Bogu, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
najdroższy tatuś, teść, dziadziuś, brat, szwa- 
sier i wujek, przeżywszy lat 59, śp.

Kazimierz Promiński
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm., o go- 
zmie Ig z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI

- , I RODZINA
Jfoznan, Niecała 1/3. 26134g

Dnia 30 sierpnia 1958 r. zmarł

d., Kazimierz Promiński
Pań ♦ Pracownik Inspektoratu Miejskiego

■nstwowego Zakładu Ubezpieczeń w Poznaniu. 
rnipnZrnar^m tracimy cenionego, ofiarnego i su- 
r Pracownika oraz serdecznego kolegę, 
^zesć Jego pamięci! *

dziniT^h odb<?dzie się dnia 2 września br„ o go- 
e 1®, na cmentarzu na Junikowie.

nvUADA ZAKŁADOWA ZZPPiS PRZY 
DVRr^KC,n WOJEW. PZU W POZNANIU 

wojewódzka pzu w poznano

3:

Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 (w podwó-
rzu) 23147g
Sprzedam 6 uli z rojami, 
motocykl SHL, Józef 
Szulc, Łomnica 42, pow. 
Nowy Tomyśl. 29909p
Samochód osobowy marki 
Opel-Olympia 1/3, stan 
bardzo dobry, sprzedam. 
Bolesław Szczucki, Odola­
nów, Kaliska 19, tel. 73, 
pow. Ostrów Wlkp.
___________________ 29910p 
Hodowla lisów, duża wzo­
rowo zaprowadzona, woj. 
poznańskim urządzenia 
mechaniczne, zabudowa­
nia gospodarcze, duża ren 
towność zapewniona — 
poszukuje wspólnika ce­
lem współpracy oraz dal­
szego powiększenia. Wkład 
220—»-330 tys. zł. Oferty 
tylko poważnych i zdecy­
dowanych Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23727g.

Pilnie poszukuję składu 
wzgl. pokoju wyłączonego 
w Poznaniu (zwrot kosz­
tów 15 tys.). Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 30012p.

Nieruchomości
Gospodarstwo rolne na pe 
ryferiach Poznania od 10 
do 20 ha kupię. Cenę i o- 
pis gospodarstwa proszę 
kierować: Gdynia, Śląska 
58 m. 2. Kazimierz Fik.

K5206
Parcela w okolicy Ostro- 
roga, piękny punkt sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 24298g. _______
Kupię domek 1-rodzinny 
w Poznaniu lub okolicy. 
Zielichowska, Miłosław, 
Rynek 22, pow. Września. 

 29576p
Okazyjnie tanio sprzedam 
nowy dom wolny z ogro­
dem. Lasocice 58, pow. 
Leszno. 29599p
Kupię plac budowlany w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 25?99g.

Dnia 31 sierpnia 1958 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 
matka, babcia, prababcia i ciocia, przeżywszy
lat 76, śp. z Dykczaków

Maria Balbierz
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 września br., 

o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ, DZIECI, WNUKI I PRAWNUKI
Rosnówko, Promno, Stęszew, Borek, Rawicz,
Poznań, Belwederska 30. 26231g

Dnia 30 sierpnia 1958 r. zasnęła w Bogu po
krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
kramentami św., nasza najdroższa siostra, 
cia i szwagierka, przeżywszy lat 64 śp.

tona Michalak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 września

Sa- 
cio-

o godz. 16 z kaplicy cmentarza na Junikowięr 
W ciężkim smutku .pogrążeni 
SIOSTRA, BRAT i RODZINA

Poznań, ul. Grobla.

Dnia 31 sierpYiia 1958 
wity żywot i odszedł

br.,

26240g

r. zakończył swój praco- 
od nas, mój najdroższy

mąż, nasz kochany i troskliwy ojczulek, brat 
i wujek, przeżywszy lat 51, śp.

Stefan Jaruzel
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm., o godz. 11 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

w ciężkim smutku pogrążeni
ZONA Z DZIEĆMI, SIOSTRA, BRAT

I RODZINA 26263g

Dom piętrowy sprzedam 
w Sierakowie, pow. Mię­
dzychód, 15 izb, zabudo­
wania gospodarcze, ogró­
dek. Mieszkanie 3-pokojo- 
we wolne. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 25493g.

Kupię 1-2 mórg ziemi w 
okolicy Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 24381g.

Sprzedam na Kujawach 
domek, stajnia 1 ha ziemi 
I klasy. Cena 170 tys. Syp 
niewski, Inowrocław, przy 
stacji Rąbinek. 30011p
Dom 6-izbowy, wyłączo­
ny, cały wolny, 30 km od 
Poznania, z ogrodem 1000 
ml zadrzewionym, par­
celą 1000 m* w mieście 
przy stacji kolejowej, 
spiesznie sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3 dla 25901g.

Lekarskie
Wróciłem i przyjmuję spe 
cj a lista chorób skórnych 
i wenerycznych Dr Z. 
Stryczyński. Poznań, Nie­
działkowskiego 25. 23320g

Gabinet psychologiczno- 
lekarski dla dzieci — dzie­
ci trudne, nerwicowe, o- 
późnione w rozwoju umy­
słowym. Leczenie m. in. 
mleczkiem pszczelim. Ga­
binet czynny: piątki, go­
dzina 14—19. Poznań, ul. 
Kochanowskiego 2.

24682g

w dzierżawo lokal
ca 100 mi 

lub większy na cichy 
przemysł wzgl. maga­
zyn w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla K5090.

Różne
Spadkobierców po zmar­
łych Stanisławie i Micha­
le Staszakach poszukuje­
my. Juskowiak, Poznań— 
Naramowice, ul. Naramo-
Wicka 255. 25413g
Sady (jabłonie zimowe) 
wezmę w dzierżawę. 
Swierkowski, Trzemeszno
pow. Sulęcin____________
Przyjmuję zamówienia na

29341p

platformy ciągnikowe od 
3 do 10 ton. dłużycowe, 
wozy dla rolników. Ceny 
zatwierdzone Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskieco 3, dla 29573p.
Wypożyczalnia elegan-
ckich sukien ślubnych,
wieczorowych, welonów,
nakryć do chrztu — Po­
znań, Sikorskiego 35.

' 229506
Wspólnika poszukuję ce­
lem współpracy oraz dal­
szej rozbudowy do dosko­
nale zaprowadzonej ho­
dowli lisów w woj. po­
znańskim. Wszystkie urzą 
dzenia techniczno-gospo­
darcze specjalnie pobudo­
wane. Położenie piękne, 
dojazd doskonały, ren­
towność zapewniona. 
Wkład 226 tys. zł. Oferty 
tylko zdecydowanych — 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23725g.

Dnia 30 sierpnia 1958 r. zmarł nagle, w 77 roku 
życia, mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, 
brat, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Stanisław Zieliński
Inw. wojenny, odzn. Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb 
z kaplicy

Poznań,

odbędzie się w środę, 3 bm. o godz. 11 
cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Armii Czerwonej 25.

W dniu 29 sierpnia 1958 
jednana z Bogiem, nasza 
ściowa, babka i prababka,

r. zmarła nagle, po­
kochana matka, te- 
śp.

z Raszewskich

Salomea Kużniarska
przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm„ o godz. 
11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, 

WNUCZKOWIE I PRAWNUKOWIE
Poznań, Łóaz. 262866

Dnia 20 sierpnia 1958 r. po ciężkich cierpie­
niach znoszonych z anielską cierpliwością, opa­
trzona Sakramentami św. odeszła od nas na 
zawsze, nasza ukochana mamulka, siostra i ba-
bunia, śp. z Wahińskich

Walentyna Sironczyńska
Ceremonie pogrzebowe odbyły się na cmen­

tarzu jeżyckim w dniu 23 sierpnia br.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

w ciężkim smutku pogrążeni
SYNOWIE

Poznań, Pyrzyce, Wielichowo. 25564g

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA
PRASY I KSIĄŻKI „RUCH” 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
W POZNANIU, ulica Zwierzyniecka 9

Telefony: 517-84, 523-49

OGŁASZA PRZETARG
n a:
1. odmalowanie ca 100 kiosków typowych zloka­

lizowanych na terenie miasta i powiatu Po­
znań;

2. odmalowanie ca 20 kiosków zlokalizowanych 
na terenie m. Kalisza.

Termin zakończenia prac 30 września 1958 r.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne w Dziale Adm.- 
Gospod., pokój 9, I piętro w kopertach zamknię­
tych z napisem „Oferta na prace malarskie”, 
gdzie udziela się również bliższych informacji.

Tamże otrzymać można ślepe kosztorysy.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 września 

1958 r.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub nie- 

przyjęcia żadnej z ofert — bez podania powodu.
K5255

GORZOWSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 
W GORZOWIE Wlkp.

ulica Nad Murem Miejskim nr 11

GGŁASZAJA PRZETARG 
na wykonanie robót adaptacyjnych restauracji 

„CENTRALNA”.
Prace remontowo-budowlane obejmują nastę­

pujące roboty: ziemne, betonowe, murowe, tyn­
kowe, sztukatorskie, ciesielskie, posadzkowe, 
dek.-blacharskie, stolarskie masz., malarskie, 
szklarskie, kow.-ślusarskie, elektryczne, wodno­
kanalizacyjne i c. o.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja do wglądu u zamawiającego.
Oferty kierować do dyrekcji przedsiębiorstwa 

do dnia 14 września 1958 r.
Termin wykonania robót 30 listopada 1958 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 

września 1958 r.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K5178

POZNAŃSKA HURT. MAT. BUDOWLANYCH 
POZNAN, ulica Nowowiejskiego 1 

ogłasza

III PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu ciężarowego marki 
FORD-CANADA, 3 t., cena wywoł. zł 15.750.
Przetarg odbędzie się w dniu 16 września 1958 r. 

na Składzie PHMB, przy ul. Bałtyckiej 29, na 
warunkach określonych Zarządzeniem Min. Ko­
munikacji z dnia 8 maja 1957 r. (Monitor Polski 
nr 56 poz. 353).

Samochód oglądać można codziennie na w. w. 
Składzie od godz. 7—14, w soboty do godz. 12.

Wadium w wysokości zł 1.575,—, należy złożyć 
najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Hur­
towni przy ul. Nowowiejskiego 1. K5099

GM. SPÓŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W ZBĄSZYNIU, pow. Nowy Tomyśl

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie lub dostawę jednej myjki dwń- 
lub czteroszczotkowej do Wytwórni Wód Gazo­

wych.
W przetargu uczestniczyć mogą przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Termin składania ofert upływa z dniem 

15 września 1958 r.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta 

lub wykonawcy. K4391

D r u k Zakłady Graficzne tm M KasprzaK-r 
w Poznaniu. R-«



Do Krajowych Zawodów Ba­
lonów Wolnych na odległość, 
które odbyły się w ub. niedzie 
lę, wystartowały tylko dwa ba 
lony, ponieważ nie dopuszczo­
no do startu balonu „Warsza­
wa" z powodu uszkodzenia kia 
py. Zwycięzcą został inż. No­
wacki ńa balonie „Poznań", 
który wylądował po 4 godzi­
nach 45 minutach lotu w po­
niedziałek o godz. 1.45 w Pia­
sku, pow. Chojna, woj. szcze­
cińskie — 2 km od granicy, 
przelatując ok. 195 km. Balon 
„Syrena" wylądował o godz. 
1.05 w miejscowości Moryń, 20 
km od Piasku, uzyskując 175 
km lotu.

Lot obu balonów mógłby być 
wiele dłuższy, gdyby w nie­
dzielę był inny kierunek wia­
tru, regulamin bowiem zawo­
dów nie pozwalał na przekro­
czenie granicy państwa. (V)

Fot. Kazimierz Przychodzki

„KOZIOŁKI"
Tym razem w minioną niedzielę 

losowano „Koziołki" na Wojewódz 
kich Zawodach Straży Pożarnych 
We Wrześni. Padły tam następują­
ce liczby: 24 — 17 — 14 — 13 — 
29 — 42.

Ponadto wygrali nagrody wła­
ściciele następujących banderol: 
109851 — pkt. 94 Poznań — radio 
„Stolica"; 34205 pkt- 103 Poznań — 
fotel rozkładany; 95027 — pkt. 120 
Środa — pralkę elektryczną; 
101699 — pkt, 147 Gniezno — fotel 
rozkładany.

Chrzest baptystów 
w Warcie

Ubiegłej niedzieli odbył się 
nad Wartą chrzest wyznaw­
ców Polskiego Kościoła Chrze­
ścijan Baptystów. Niecodzien­
na uroczystość zgromadziła 
wiernych Kościoła Baptystów, 
ze zboru poznańskiego. W cza­
sie uroczystości połączonej z 
nabożeństwem, prowadzonym 
przez prezbitera zboru poznań­
skiego — Jana Pancewicza, 
przemówienie religijne wygło­
sił, mieszkający od 45 lat w 
Kanadzie b. prezes Polonii ka­
nadyjsko-amerykańskiej — ka 
znodzieja Jan Kaczówka. Ob­
rzędu chrztu w nurtach Warty 
dokonał prezes Rady Naczel­
nej Polskiego Kościoła Chrze­
ścijan Baptystów — Aleksan­
der Kircun. Baptyści przyjmu­
ją chrzest w wieku pełnolet- 
ności, po uprzednim osobistym 
wyrażeniu „dobrowolnej i 
świadomej zgody“. (te)

Zagadnienie: „Jak sprzedawać"
na Jesiennych Targach

Jesienne Targi Krajowe 
w Poznaniu wzbudziły duże 
zainteresowanie wśród produ­
centów i handlowców. Przy­
gotowuje się do nich i poz­
nański handel, który ma m. 
in. prowadzić sprzedaż kier­
maszową. Sprzedaż ta w czę-' 
ści specjalnie wydzielonej 
przy tzw. alei kiermaszowej 
obejmie wiele artykułów prze 
myślowych i spożywczych, 
wystawianych na Targach. Na 
potrzebę zorganizowania te­
go rodzaju sprzedaży wska­
zywali już uczestnicy Targów 
Wiosennych, gdyż ułatwiłoby 
im to szerokie rozreklamowa­
nie swoich towarów.

Wśród różnych imprez in­
teresująco zapowiada się wy­
stawa, obrazująca usługi w 
handlu. Główny jej cel — to 
popularyzacja nowoczesnych 
form obsługi i rodzajów 
usług, które powinny być pro 
wadzone przez handel, in­
struktaż o organizacji i spo­
sobie wykonania przedstawio­
nych form sprzedaży i usług.

Zaprezentowana więc będzie 
na wystawie sprzedaż przy po 
mocy automatów i samoobsłu 
gowa w zakładach gastrono­
micznych i sklepach detalicz-

nych, sprzedaż wysyłkowa, na 
zamówienia, organizowanie 
jednorazowych lub systema-
tycznych dostaw zakupionych zakupach.

towarów, wypożyczanie arty­
kułów przemysłowych, udzie­
lanie porad nabywcom przy

W Prezydium RN ni. Poznania
zmiany na stanowiskach

. Kolejne posiedzenie Prezy­
dium RN m. Poznania poświę 
cone było omówieniu zagad­
nień lecznictwa położniczo-gi­
nekologicznego w naszym mie 
ście, przyjęciu sprawozdania z 
wykonania planu gospodarcze 
go i budżetu za I półrocze 
oraz zatwierdzeniu zmian na 
kilku stanowiskach kierowni­
czych w aparacie Prezydium.

Dotychczasowy zastępca

Uniewinnienie 
red. Szumowskiego

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu ogłosił wczoraj wyrok w 
procesie rewizyjnym red. mgr 
Zb. Szumowskiego, oskarżo­
nego o znieważenie Prokura­
tury.

Trybunał uchylił skazujący 
wyrok Sądu Powiatowego dla 
m. Poznania i uniewinnił 
dziennikarza od zarzutu znie­
ważenia urzędu Prokuratora 
Wojewódzkiego. Motywy m. 
in.: artykuł red. Szumowskie­
go pt. „Więcej taktu, proku­
raturo!’' nie zawiera cech wy 
stępku; ponadto brak pod­
staw do przyjęcia, że dzien­
nikarz miał zamiar zniewa­
żyć Prokuraturę. (ak)

przewodniczącego MKPG — 
mgr. Jerzy Łangowski został 
powołany na stanowisko prze 
wodniczącego Miejskiej Ko­
misji Planowania Gospodar­
czego, a mgr. Antoni Przystał 
ski — na jego zastępcę. Prze­
wodniczącym Wojewódzkiej 
Komisji Lokalowej został mgr 
Roman Grunwald.

Kierownikiem Wydziału 
Rent i Spraw Socjalnych (po 
wstałego z połączenia Wydzia 
łu Rent i Pomocy Społecznej 
z Wydziałem Zatrudnienia) zo 
stał Antonii Musielak, dotych 
czasowy kierownik Oddziału 
Etatów i Płac w Wydziale Fi 
nansowym.

Dotychczasowy dyrektor 
OZK — Antoni Szymański zo 
stał mianowany kierownikiem 
Wydziału Kultury Prezydium 
RN m. Poznania.

(mh)

Amatorzy slipów
Niedawno w parku przy ul. 

Ogrodowej po północy na wi 
dok milicjanta dwójka spo­
kojnie dotychczas idących męż 
czyzn zdradziła zdenerwo­
wanie. Wreszcie jeden zmilk­
nął w oieminiościaich nocy. 
Drugi został zatrzymany. 
Znaleziono przy nim... 71 kra

Wrzesień

2
wtorek

Imieniny
Stefana, 
Juliana

Teatry
POLSKI — godz 19 „Tramwaj 

zwany pożądaniem’*; NOWY —• 
godz. 19 „Amfitrion**; OPERETKA 
godz. 19 „Kraina uśmiechu *; MAR 
CINEK — godz. 16.30 „Przygody 
Koziołka Matołka’*.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 

20.15 „Kochankowie z Werony’* 
(franc., 18 1.); rialto — g. 11, 
13.30, 16, 18 i 20.15 „Helena i męż­
czyźni" (barwny — panoramiczny, 
franc.-włoski, 18 1.): MUZA — g. 
10, 12.30, 15 i 17.30 „Mrok w połud­
nie'* (jap., 18 1.); godz. 20 i 21 „Ge­
nerał śmierci’* (NRD, 14 lat); WAR 
TA — g. 10, 11, 12 „Lokomotywa’* 
(bajki), g. 13, 15, 17 „Preludium sła 
wy" (franc., 12 1.), g. 19.30 i 20.30 
„Generał śmierci"; CZTERNAST­
KA — godz. 10.30, 13, 15, 18 i 20.30 

„Przygody komiwojażera" (franc., 
16 1.); TARGOWE — g. 17 i 20 „Cy- 
ra.no de Bergerac" (ameryk., 12 
1.); DOM KULTURY MO — g. 15, 
17 i 19.30 „Neapol miasto milione­
rów" (włoski, 16 1.); MINIATUR­

KA — g. 15.45, 18 i 20.15 „Lecą żu­
rawie" (radź., 16 lat); WOJSKOWE 

— g. 17 i 20 „Srebrny wiatr" (cze­
ski, 16 I.); PANCERNI AK — godz. 
17.30 i 20 „Tańczymy wśród 
gwiazd" (austr., 16 1.); GWIAZDA 
— g. 10 i 12.30 „Piosenki zakaza­
ne" (polski, 7 1.), g. 15, 17.30 i 20 
„Jak bezpańskie psy" (franc., 18 
1.); MALTA — g. 16 i 18.20 „Ka­
nał" (polski, 14 1.): OSIEDLE — 
g. 19.30 „Kapelusz pana Anatola" 
(polski, 16 i.); HUTNIK — nie­
czynne; PIAST — godz. 16.45 i 19 
„Lekkoduch" (włcski, 18 lat); 
ZNICZ (Żabikowo) — g. 20 „Znak 
szczególny" (węg., 12 1.); WCZA­
SOWE (Puszczykowo) — Moulin 
Rouge (ang., 16 1.); FOTOPLASTI- 
KON — od godz 9—21 „Rzym 
współczesny 1958 r.";

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
5.J7 — Początek audycji; 6.50 — 

G-imnastyka; 6.55 — „Radio-Rekia-

Z procesu Szymańskiej
Rewelacje 
i „rewelacje6*

Siódmy dzień wznowionego 
przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu procesu Bożeny Szy­
mańskiej, oskarżonej m. in. o

Problemy te będą przedsta- 
j wionę przez ekspozycję, wy- 
] kresy, ulotki, informacje ust­
ne, lub odtworzone z taśm 
magnetofonowych.

Jak wynika ze zgrupowa­
nych na wystawie materiałów, 
możliwości jest sporo i wy- 

I pada siobie tylko życzyć, aby 
usługi te zaczął świadczyć nasz 
handel konsumentom w szer­
szym niż dotychczas stopniu.

Bretończycy
dziś w hali nr 16

Jedyny w Poznaniu występ Bre- 
tońskiego Zespołu Pieśni i Tańca, 
który gości obecnie w naszym kra 
ju, odbędzie się dzisiaj o godzinie 
19.15 w hali MTP nr 16. Sprzedaż 
biletów od godz. 17 w kasie przy 
wejściu na salę.

spowodowanie manka w wy- ' (L)
sokości ponad 200 tys. zł i pod-
palenie sklepu przy ul. War­
szawskiej (638 tys. zł straty 
upłynął pod znakiem interesu­
jących choć na ogół istotnych 
dla sprawy zeznań.

Sw. Mainka, były główny 
księgowy dyrekcji MHD: „W 
1954 r. ze sklepu Szymańskiej

Znaleziono
Kierowca taksówki nr 251, p. Flo 

rian Kanikowski, zam. przy ulicy 
Chociszewskiego 19/4 znalazł to­
rebkę damską z zawartością do­
kumentów oraz pieniędzy.

watów, 85 m kretonu i 144 wy 
kroje slipów.

Śledztwo, jakie w tej spra­
wie przeprowadziła Prokura­
tura m Poznania wykazało, że 
Mirosxaw Muller (zatrzyma­
ny) zam. przy ul. Wrocław­
skiej 25 i Sylwester Olszew­
ski dokonali włamania do 
prywatnej szwalni „Remal'’, 
skąd skradli wymienione na 
wstępie przedmioty. Muller 
przyznał się do winy. Olszew­
ski zaprzeczył zarzutom, ale 
na miejscu przestępstwa zna­
leziono ślady jego linii papi­
larnych. (ak)

Po wielkiej batalii 
wioślarskiej na Malcie

ma“; 7.15 — Muzyka poranna; 9 — 
Fala 56; 9.15 — Poranny koncert 
symfoniczny; 10.05 — „Śpiewamy 
pieśni i piosenki”; 10.30 — Pama- 
sik; 11 — Kapela Feliksa Dzierża­
nowskiego; 11.30 — Muzyka i ak­
tualności; 15.05 — Program dnia;
15.10 — Koncert Reprezentac.-Ork. 
Dętej Śląskiego Okręgu Wojsk:;
15.30 — Dla dzieci (ode. 1) — opo­
wiadanie Adama Grzymały; 16 — 
Orkiestra Sherty Rogera i Elle 
Fitzgerald; 16.20— Komunikaty;
16.25 — Poznański koncert życzeń; 
17.35 — Polemiki i problemy; 17.45 
— Wiadomości sportowe: 17.50 — 
Śpiewa Halina Mickiewiczówna; 
18.10 — Aud. dla młodzieży; 18.35 
— Publicystyka; 18.45 — Muzyka 
taneczna: 19 — Aud. literacka;
19.30 — Koncert chóru Rozgł. Wro­
cławskiej PR; 19.50 — J. Gersh­
win: melodie z op. „Porgy i Bess"; 
20.28 — Kronika sportowa; 20.45 — 
„Opera w przekroju" — Ryszard 
Wagner"; 21.40 — Muzyka tanecz­
na; 22.0-5 — Muzyka taneczna; 22.30 
— O czym pisze prasa literacka; 
22.40 — D. c. muzyki tan.; 23.15 — 
Wydawnictwa PWM;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 18.30, 20, 22 i 23.50;

Dyżury pełnia:
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU 

SIA — chir., interna (ul. Walki 
Młodych 7, tel. 98-56); APTEKI — 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 47, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
pl. Wiosny Ludów 3, Główna 53;

skradziono towary wartości 
około 100 tys. zł. Intrygująca 
okoliczność to otwarcie przez 
sprawcę drzwi bez najmniej­
szego uszkodzenia zamku. 
Śledztwo nie dało żadnych 
wyników. Stale dochodziły do 
mnie głosy, że Szymańska nie 
spełnia swych obowiązków i 
przeprowadza nielegalne ope­
racje. Próba zwolnienia jej 
względnie przeniesienia do in­
nego sklepu spaliła na panew­
ce. Niestety w handlu już tak 
jest, że niektórzy kierownicy 
posiadają opiekunów w nad­
rzędnych instytucjach. Opieku 
nowie interweniują. Doświad­
czenie życiowe mówi mi, że 
byłoby niebezpiecznie opero­
wać nazwiskami1*.

Drugą stronę medalu przed­
stawiła świadek Sękowa: „Sta­
łam półtorej godziny, czekając 
na sprzedaż podszewki. Nagle 
przed sklep przy ul. Warszaw­
skiej podjechał „Wartburg1*. 
Wysiadła z niego jakaś pani z 
dziewczynką i udały się na 
zaplecze. Po pięciu minutach 
wyszły z kilkoma wałkami 
materiału. Nie był to odosob­
niony fakt.’*.

Z dużym zainteresowaniem 
oczekiwano wyjaśnień świad­
ków obrony K. Myśliwca i K. 
Ratajczaka. Zeznali oni, że w 
nocy poprzedzającej pożar klu 
cze od sklepu posiadała Maria 
Ratajczakowa. Ta ostatnia ka­
tegorycznie zaprzeczyła. Pod­
czas konfrontacji, kiedy to po­
wiało atmosferą typowej pys­
kówki wyszło na jaw, że My­
śliwiec i Ratajczakowa wiodą 
z sobą od dłuższego czasu zacię 
te spory. Można przypuszczać, 
że w tym tkwi przyczyna „rewe 
lacyjnych” zeznań o kluczach.

Rozprawa trwa. (ł)

Krótko

Na marginesie

— Ach, gdyby tak jeszcze raz...

Sparringowy mecz piłkarskiej 
kadry „A" z reprezentacji Krako- 
Iwa zakończył się zwycięstwem ka 
idrowiczów 3:1 (0:1). Bramki dla 
kadry zdobyli: Liberda — 2 i Szym 
borski — 1.

; Tytuł żużlowego mistrza Polski 
:na rok bieżący wywalczył na to- 
irze w Rybniku Tkocz (Górnik 
Rybnik), uzyskując 15 pkt. przed 

„Kupczyńskim (Sparta Wrocł.) — 14 
pkt. i Majem (Górnik Rybnik).

4$
I-ligowe boje hokeistów na tra­

wie przyniosły w niedzielę nastę­
pujące rozstrzygnięcia: Polonia 
(Środa) — Stella 1:4 (0:2), Warta — 
Włókno (Gniezno) — 2:1 (1:1), Start 
(Gn.) — AZS (P-ń) 3:0 (2:0), Grun­
wald (P-ń) — AZS (Kat.) 2:0 (1:0).

Na turnieju tenisowym w Sofii 
Lieis (Polska) zwyciężył w finale 
gry pojedynczej Francuza Jofre — 
6:4, 6:9; 6:3. Polak wspólnie z Ra- 
idziem triumfował również w grze 
[podwójnej. Niespodzianką była 
przegrana w finale poznanianki 
Filipówny z Bułgarką Czykaro- 
vą 6:2, 3:6, 5:7.

Wprawdzie do końca rozgrywek 
o mistrzostwo III ligi brakuje je­
szcze jedna kolejka, ale po zwy­
cięstwie nad Polonią (Chodzież) 
Olimpia zdobyła tytuł mistrza, na­
stępna bowiem w tabeli leszczyń­
ska Polonia posiada o 1 pkt. i 1 
grę mniej. Nie wydaje się więc 
^prawdopodobne, by leszczynianie 
nadrobili tę różnicę. Ostatnia nie­
dziela przyniosła następujące wy­
niki: Olimpia — Polonia Ch. 7:2, 

: Budowlani — Prosną 1:1, Luboński 
K S— Polonia P-ń 3:2, Polonia Pi­
ła — Dyskobolia 2:1, Polonia L — 
Lech 0:0, Obra — Kolejarz K. 4:1.

W ogólnej punktacji kajako­
wych mistrzostw Polski wygrała 
Sparta W-wa przed Orłem Szcze­
cin i Wartą Poznań. Kozieras (W) 

^wygrał wyścig kanadyjek na 10 
tys. m. Tytuł wicemistrza zdobył 
Ciecharski z Surmy. Wśród ko- 
jbiet Socha ze Stomilu zajęła trze- 
cie miejsce na 500 m. Dwójka 
Stomj4u Stolpniak — Torzecki zdo- 
[była wicemistrzostwa na 500 m.

Mecz lekkoatletyczny Polska I — 
Westfalia zakończył się wynikiem 
113:87. Polacy wygrali 10 konku- 
irencji, gospodarze 9.

| Polskiemu szabliście — Jerzemu 
Pawłowskiemu nie udało się o- 
[bronić w Filadelfii tytułu mistrza
świata. Walne zwycięstwo w tur- 
jnieju odnieśli Rosjanie, zdobywa- 
jjąc dwa pierwsze miejsca. Mi­
strzem został Rylski, a wicemi­
strzem Tyszler. Brązowy medal 

]wywalczył Polak Twardokens. Na- 
stępnym był Leferre (Francja), 
[pasłowski (Polska) i Ochyra (Pol­
ska).

Wśród doborowej stawki fina­
listów 48 regat wioślarskich 

o mistrzostwo Europy znalazły się 
cztery załogi polskie. Niestety, w 
decydujących walkach Polacy nie 
odegrali żadnej roli. Musieliśmy 
się zadowolić ostatnimi miejscami. 
Nawet w dwójkach podwójnych, 
w których startował nasz dosko­
nały, lecz już wiekiem zaawanso­
wany Teodor Kocerka wraz z B. 
Poniatowskim, nie spełnili pokła-

cie wniosków, które pozwolą na 
poprawę poziomu tej dyscypliny, 
która w okresie międzywojennym 
święciła wiele triumfów również 
na torach zagranicznych.

Organizacja regat była spraw­
na. Podkreślają to liczni reprezen­
tanci zagranicy. Niestety, „na­
walono" w ostatnim dniu. Z 
Mackeenziego zrobiono „Czecho- 
słowaka”, odegrano mu hymn te­
go kraju.

Ta oto osada niemiecka wywalczyła pierwsze miejsce. 
Sternik w przeciwieństwie do innych osad siedzi za wiośla­
rzami. Widocznie taki sposób umieszczenia sternika nie P°“ 
zostaje bez wpływu na tayniki. (P\

Fot. K. przychodzki

danych w nich nadziei. Naszym 
reprezentantom starczyło sił zaled 
wie do półmetka, potem już tra­
cili kontakt z czołówką. Już w 
pierwszych dniach podkreślaliśmy, 
że nasze załogi kończą wyścig 
przemęczone. Ten sam obraz oglą 
daliśmy w biegach niedzielnych.

Widać, że kryzys w naszym 
wioślarstwie wyczynowyjh trwa. 
Zadaniem PZTW, wraz z całym 
sztabem trenerów, będzie przeana­
lizowanie występu naszych wioseł 
na Jeziorze Maltańsjcini i wysumę- -------------------------------- *—.------ --------  

Kłopotowski w finale
Pływacy 23 państw uczestniczą 

w mistrzostwach Europy, ktńfe 
rozpoczęły się 31 sierpnia w Bu­
dapeszcie. Na pierwszy ogień po­
szli' sprinterzy, startujący w wy­
ścigu na 100 m st. dowolnym, Bar­
wy nasze reprezentowali: Salamon 

p Belczyk. Obaj nie wywalczyli 
jednak miejsc w finale. Salamon 
zwyciężył wprawdzie w elimina­
cji, osiągając czas 58,5 sek., ale 
w swoim półfinale był piąty z 
czasem 59,1 sek. Był to 10 czas pół­
finałów i Polak odpad! z dalszych 
walk.

Nasz reprezentacyjny „klasyk” 
— Kłopotowski nie sprawił zawo­
du. wywalczając finał w biegu na 
dystansie 200.m st. klas. Nie powio 
dło się polskim waterpolistom, któ 
rzy przegrali z NRF 2:5.

W sumie najlepiej wypadli Niem 
cy, zdobywając sześć medali, trzy 
złote, dwa srebrne i jeden brą­
zowy, Związek Radziecki zdoby 
trzy medale (jeden złoty), ^10* 
chy złoty i srebrny. Finlandia 
Australia po jednym medalu zło- 
tym. Na dalszych miejscach zna­
lazły się reprezentacje Francji, 
USA, Szwajcarii, Jugosławii i Ru­
munii.

Pierwsze trzy miejsca w poszcz 
gólnych konkurencjach zdobyli-

Czwórki ze sternikiem: 1) Nien^ 
cy 7.29,3, 2) Rumunia, 3) Ju^°’ 
stawia, Polska piąta; czwórki c 
sternika — 1) Niemcy 7.00,8, 2) 
munia, 3) Czechosłowacja. P°s 
na szóstym miejscu; dwójki P 
dwójne — 1) ZSRR 7.13,2, 2) Fra ' 
cja, 3) Niemcy. Polska na szósty 
miejscu: dwójki bez sternika - 
Finlandia 7.52.4, 2) Niemcy, 3) « 
munia; jćdynki — 1) Mackeen 
(Australia) 7.58.7. 2) Fersen (Nien 
cy). 3) Iwanow (ZSRR); dwój*1 * 
sternikiem — 1) Niemcy 8.UJL 
Włochy, 3) Szwajcaria. Ósemki- / 
Włochy 8.19,5, 2) USA 6-22,7, 
ZSRR 6.25,6.

Piękne trzydniowe regaty °^e 
dane przez wielotysięczne rz 
Wielkopołah pozostaną na dług, 
pamięci. Oby stały się one P _ 
tern zwrotnym dla Polaków i r 
zwoliły w najbliższej 
zbierać jak ongiś wiele sukces^


